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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., j  

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi : 
ulica “ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haas- i  

marina i. 9. — Listy należy frankować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.
I

W  szkole realnej w Tarnowie otwarto 
w roku zeszłym klasę trzecią, a z początkiem 
bieżącego klasę czwartą. W takiej szkole w 
Jarosławiu z początkiem roku szkolnego 
1899/1900 klasę drugą, a z początkiem bie­
żącego klasę trzecią.

Powstało wreszcie nowe gimnazyum w 
Dębicy Imienia „Cesarza Franciszka Józefa", 
w którym to zakładzie otwarto z początkiem 
bieżącego roku szkoinego klasę pierwszą i nowa 
wyższa szkoła realna w Krośnie, gdzie z po­
czątkiem bieżącego roku szkolnego otwarto 
klasę pierwszą.

W celu usunięcia przepełnienia w nie­
których szkołach średnich o bardzo wielkiej 
frekwencyi i zapewnienia młodzieży lepszego 
nadzoru dydaktyczno-pedagogicznego, zorgani­
zowano już w latach poprzednich osobne za­
kłady filialne. Obecnie istnieją pod zarządem 
osobnych kierowników samoistne oddziały gi­
mnazyum IV. i gimnazyum Franciszka Jó­
zefa oba we Lwowie, dalej gimnazyum św. 
Anny w Krakowie, wreszcie wyższych szkół 
realnych we Lwowie i Krakowie. W końcu 
w gimnazyach: piątem we Lwowie, w Brze- 
żanach, Jaśle i Nowym Sączu pomieszczono 
kilka klas w lokalnościach wynajętych po za 
budynkami gimnazyalnymi.

Liczba uczniów przyjętych na początku 
bieżącego roku szkolnego 1900/i901 wynosiła 
w gimnazyach 18.501, w szkołach realnych 
2892, razem 21.398.

W  porównaniu z poprzednim rokiem 
szkolnym okazuje się w roku bieżącym znowu 
bardzo znaczny przyrost. Przybyło bowiem 
w gimnazyach 996 uczniów, w szkołach real­
nych 134, ogółem 1130 uczniów.

Przyrost liczby uczniów w szkołach 
średnich jest od roku 1887 stałym objawem, 
gdy jednak do roku 1894 nie przewyższał 
300 od tego roku, wynosi 572, 879, 989, 
1131. 1254, 1371. Tegoroczny przyrost nie 
dosięgną! wprawdzie liczby z dwóch lat osta­
tnich a jest prawie równy przyrostowi z roku 
1897/8, wynosi jednak tyle, ile winna wyno­
sić mniej więcej liczba uczniów w trzech 
szkołach średnich o normalnej frekwencyi. 
Ponieważ ogólna liczba uczniów w szkołach

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 16 kwietnia.

Z szeregu doniesień, jakie otrzymujemy 
z Petersburga, można wnioskować, iż nomi­
nację generała Wannowskiego, ministrem o- 
światy, która w pierwszej chwili wywołała 
ogólne zdumienie, uważają nawet koła libe- 
ralniejsze za zapowiedź poprawy obecnych 
na wskroś popsutych stosunków w dziedzi­
nie oświaty publicznej w Eossyi. Nominacya 
ta poczytywaną jest także za porażkę obozu 
szowinistyezno-reakcyjnego, który, jak obecnie 
pokazuje się. czynił rozpaczliwe zabiegi, aby 
teka po Bogolepowie dostała się Anniczkowo- 
wi, karyerowiczowi, biurokracie, synowi popa, 
zaciekłemu nieprzyjacielowi wszelkiego postę­
pu, protegowanemu przez Pobiedouoscewa i 
Moskiewskie W iedomosti, który grając na 
strunie szowinizmu narodowego, w duchu 
Katkowa, zapisał się jak najgorzej również w 
pamięci Polaków, on to bowiem wspólnie z 
Apuchtinem knuł plany, zmierzające do zu­
pełnego zrussyfikowania szkół w Królestwie. 
•Jak słychać, na decyzyę cara Mikołaja wpły­
nął w znacznej mierze raport szefa żandar- 
meryi, który w chwili, gdy wrzenie wśród 
młodzieży uniwersyteckiej doszło już było do 
najwyższego stopnia, a całe społeczeństwo 
rossyjskie poczęło okazywać swe sympatye 
studentom , oświadczył otwarcie, że należy 
się obawiać bardzo poważnych przejść, i że 
jedynym człowiekiem, mogącym burzę zaże­
gnać, jest Wannowski, posiadający już z 
tego wzglądu mir u młodzieży, że w r. 1899 
po zaburzeniach studenckich był głównym 
rzecznikiem łagodnego obchodzenia się z are­
sztowanymi. Dobrze też usposobiły dla nowe­
go ministra słowa wyrzeczone przez niego 
bezpośrednio po nominacji do swojego oto­
czenia. Powiedział on, że wie, iż czeka go 
ciężka praca, która może pochłonie resztki 
jego sił, ale tak jak jest obecnie, nie może

byc dłużej w Eossyi. Reformy na polu szkol­
nictwa w duchu nowoczesnych wymagań są 
nieodzowne i muszą być przeprowadzone, bo 
stan obecny jest niegodny państwa cywilizo­
wanego. „Cesarz — miał dalej powiedzieć mi­
nister — mógłby znaleźć wielu, którzy prze­
wyższają mnie pod względom uczoności i by­
strości umysłu, — ja jednak wiem, że trudno 
byłoby o drugiego, w ten sposób ochoczego 
do wykonania! z całą sumiennością programu 
określonego reskryptem dołączonym do mojej 
nominasyi i do położenia kresu nieznośnym 
stosunkom, jak ja właśnie11.

Że stosunki, a w pierwszym rzędzie na 
Uniwersytetach, wymagają gruntownej napra­
wy, stwierdza cała niemal prasa. Między in ­
nymi tak pisze w St. Piel. Wied. ks. Uchtom- 
ski: Uniwersytety straciły zupełnie łączność 
z nauką, gdyż programom nadano zakres i kie­
runek .skostniałego biurokratyzmu; straciły 
łączność ze studentami, gdyż uznano ich za 
obcych ulmae m a tris ; straciły łączność ze spo­
łeczeństwem, gdyż dzieci tego społeczeństwa 
uznano za „wyrzutków....11 Uniwersytety od 
dwudziestu już lat przestały być szkołami 
twórczości naukowej. Ujawniły one nietylko 
słabą produkcyjność sił naukowych, lecz na­
wet pozbyły się tych, które dostały się z 
dawniejszych czasów. Rzeczy wybitnych, ory­
ginalnych Uniwersytety stworzyły _tak mało, 
iż nie warto o tem ani mówić. Życie we­
wnętrzne Uniwersytetów jest pełne zawiehrzeń 
u życie akademickie przerywane peryodyczny- 
mi rozruchami. Setki młodych i najbardziej 
zdolnych jednostek skazano na zaprzestanie 
dalszego kształcenia. Tysiące serc rodziciel­
skich płaczą, cierpią, dręczą się Państwo przy 
każdych „nieporządkach11 traciło mnóstwo cen­
nych sił, które są tak mu potrzebne.

We wszystkich kierunkach przebija ubó­
stwo sił duchowych, przewaga biurokratyzmu, 
brak serdecznej troskliwości, nieufność do ini­
cjatywy prywatnej; brak szerokiego wszech­
stronnego talentu, umiejącego połączyć oświe­
cony doświadczeniem umysł z serdeczną tro­
skliwością o młodzież rossyjską.

Ministerstwo oświaty dotychczas nie 
umiało przyciągać ku sobie poważnych i sil­

nych pracowników. Typ pedagoga gimnazyum 
klasycznego panował w niem niepodzielnie. For- 
malistyka ministerstwa weszła w przysłowie, 
a poglądy ogółu na nią były zawsze więcej, 
niż pesymistyczne.

Na powyższe poglądy godzi się w zu­
pełności nawet G raidanin , który występował 
dotychczas zawsze w obronie „dobrych da­
wnych czasów11, a Now. Wrcmia przyto­
czywszy artykuł organu ks. Uchtomskiego, do­
daje od siebie, że wszystkie te braki w naj­
bliższej przyszłości przejdą w dziedzinę tra- 
dyeyi, gdyż z rozkazu cara szkoły w Rossyi 
poddane będą gruntownej reformie.

Sprawy krajowe.

(Wychowanie publiczne w roku szkolnym  
189911900.

IV.
( S z k o ł y  ś r e d n i e ) .

Z końcem roku szkolnego 1898/99 istnia­
ło w kraju naszym 37 szkół średnich, mia­
nowicie 30 gimnazyów państwowych, jedno 
prywatne gimnazjum 00. Jezuitów w Bą- 
kowcach pod Ohyrowem i 6 wyższych szkół 
realnych.

W ciągu roku szkolnego 1899/1900 i na 
początku bieżącego roku szkolnego zaszły w 
ustroju tych szkół następujące zm iany:

W gimnazyum w Kołomyi otwarto obok 
już istniejących siedmiu klas z językiem wy­
kładowym ruskim w roku szkolnym 1899 1900 
klasę ósmą. Następnie klasy te przekształco­
no na osobne gimnazyum.

W gimnazyum w Buczaczu otwarto w 
tymże roku szkolnym klasę szóstą, a z po­
czątkiem bieżącego roku szkolnego klasę 
siódmą.

W gimnazyum Franciszka Józefa w Tar­
nopolu otwarto w roku zeszłym klasę drugą, 
a z początkiem bieżącego roku klasę trzecią.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 i). — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

,,Przew«i!nik naukowy i literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszeni* zaś tabelaryczne 1 liczbewe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskiegt 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

29)

V  A  N I T  A  S .
XV.

(Ciąg dalszy).

— Któryż projekt, zdaniem pańskiem 
jest najlepszy ? — badał dalej Zabiegalski.

Kawiński doszukał się w końcu zapałek, 
zatlił papierosa i odrzekł spokojnie:

—  Który najlepszy, tego nie wiem, na­
tomiast mogę panu powiedzieć z całą stanow­
czością, który najgorszy.

— Na przykład ?
— Ten pod godłem „Zwycięstwo".
— Wolne żarty ■— odrzekł Zabiegalski, 

strzygąc z ukosa oczyma ku Kawińskiemu. .
— To nie żarty. Powiem panu nawet, 

kto jest autorem tego Pyrrhusowego zwycię­
stwa.

— Na przykład ?
— Któż inny spłodziłby podobne głup­

stwo, jeżeli nie pański szwagier Dreptacki.
— E!... pan zawsze swoje! Co panu 

ten biedny Dreptacki zawinił — zawołał Za­
biegalski, wstając.

— Mnie osobiście nic. Zawinił sam so­
bie, że zamiast sprzedawać w sklepiku zapałki, 
porwał się na architekturę.

— E, e ... tak źle nie jest. Do widzenia, 
do widzenia....

I  Zabiegalski szybko pożegnał Kawiń- 
skiego.

Pani Luboniecka oczekiwała niecierpli­
wie przybycia Zenona Debrowskiego, w dniu 
zapowiedzianego u siebie przyjęcia. Od rana

układała plan rozmowy a raczej utarczki, którą 
stoczyć z nim będzie musiała.

Była pewną, że Zenon nie zaniecha na­
tarczywych wynurzeń, skoro tylko daną mu 
będzie ku temu sposobność, tacy bowiem, jak 
on, ambitni próżniacy, nie rychło pozbywają 
się swych zachcianek. Lecz i w tym nawet 
razie, gdyby pobyt w Arco ostudził nieco jego 
nerwy, pani Luboniecka potrafi kilku wdzięczne- 
mi spojrzeniami rozniecić w nim dawny pło­
mień na nowo. Postanawia zatem zabawić się 
w grę niebezpieczną i posunąć ją do najdal­
szych możliwych granic; postanawia miano­
wicie rozgrzać go spojrzeniami, a równocze­
śnie chłodząc i smagając słowem, doprowa­
dzić do takiej uległości, iż on za cenę obie­
tnicy, która nigdy nie będzie spełnioną, ofia­
ruje jej w zamian zerwanie z Anką. Gra ta 
będzie zarazem maleńkim probierzem jej siły 
i tego uroku, który dotąd nigdy nie zawodził. 
Jeżeli więc i tym razem czar dopisze, to dla­
czego nie pozwolić sobie na niewinne kłam­
stwo, skoro w zamian zdobędzie wolność dla 
Anki ?

Kroki Debrowskiego w przedpokoju prze­
rywają pani Lubonieckiej dalszy bieg myśli. 
Rzuciła ostatnie spojrzenie w przestronne 
zwierciadło i upewniła się jeszcze raz, że- dziś 
wygląda czarująco. Stal i blady fiolet przewa­
żające w kolorach stroju, rzucają na jej twarz 
pewien charakterystyczny odblask, w którym 
się ona lubuje.

— Patrz, podziwiaj i pragnij — mówi 
spojrzeniem piękna wdówka, odstępując od 
zwierciadła i rzucając służącemu słowo „pro­
sić".

Debrowski wszedł. Na wstępie ogarnął 
ją długiem, namiętnem spojrzeniem, a gdy mu 
wskazywała fotel, przemówił z właściwą sobie, 
wyniosłą śmiałością:

— Wygląda paui dziś uroczo!

— Wiem o tem — odpowiada Halszka 
w podobnie śmiałym i wyniosłym tonie. Nie­
znaczny uśmieszek, rzucony na zakończenie, 
posiada w sobie coś szelmowskiego. Dwa 
wdzięczne dołki w przepięknym owalu twarzy, 
dopraszają się pocałunku.

Debrowski zmrużył powieki i rozkoszu­
jąc się tym niezrównanym uśmiechem — 
milczy przez chwilę, jakby z rozmysłu nie 
chcąc płoszyć go z twarzy pięknej kobiety.

— W Arco marzyłem bez przerwy 
o pani.

— Dziękuję. I ja  również marzyłam nie 
raz. Sądzę jednak, że marzenia nasze nie szły 
jedną drogą.

— Więc o kim pani marzyła ?
— Dlaczego „o kim" ?
— Powiedzmy o czem.
•— Jeżeli pan ciekaw, mogę o moich 

marzeniach opowiedzieć panu dośjLobszernie, 
a nawet zdaje mi się, że jeszcze obszerniej 
potrafiłabym mówić o pańskich.

— Chętnie posłucham o jednych i o dru­
gich.

— A więc zacznijmy najpierw od pań­
skich.

— Zgoda, zacznijmy.
— Anka przyjdzie za godzinę. W tym 

czasie można załatwić się nie tylko z marze­
niami, ale z rzeczywistością.

— Jak to pani rozumie? — zapytał Ze­
non ciekawie, nie zdając sobie sprawy ze zna­
czenia słów Halszki.

— Zacznijmy zatem od pańskich — 
przerwała szybko Halszka, i przechodząc z żar­
tobliwego nastroju, w ton poważny, jakby ja ­
kiś elegijny, proroczy, rozpoczęła :

— O pięknej, marzył pan, południowej 
krainie, skąpanej w żarze rozszalałego słońca, 
płynącego wolno po granatowem przezroczu.

Dokoła, jak daleko wzrok sięgnie, słodkie, 
łzawe, pełne tajemniczych szeptów morze. Na 
wybrzeżu, na skalistem wybrzeżu, pośród cy­
prysów, palm i oliwnych drzew, stoi samotny 
pałacyk, którego stopy łechcą jasne fale. W tej 
złotej klatce drzemie ona.... Pierś jej przepeł­
niona tęsknotą, serce wezbrane miłością, usta 
rozchylone słudkiem westchnieniem ... Słońce 
i szafirowe niebo, fale łzawego morza, sine 
cyprysy, spokój i bezgraniczna cisza.... wszystko 
dla nich istnieje, dla ich miłości.... O przy­
bywaj, ty upragniony!... i bierz mnie, bierz 
w swe ramiona....

Zenon zbladł, zadrżał i szepnął:
— Tak, to były moje marzenia!
— A teraz moje : Wśród listopadowej 

zawiei, kiedy _ śnieg z deszczem walczą o le­
psze, wyjeżdżają nowożeńcy w podróż po­
ślubną. Ona ma zapłakane oczy, bladą twarz 
i serce skostniałe — on nosi nudę na obliczu 
i tłumi ziewanie. Mężczyzna podaje kobiecie 
r£kę i pyta obojętnie: „Kochasz m nie?11. Ona 
odwraca głowę, patrzy w przestrzeń, błądzi 
oczyma po niwach dalekich, naszych, ścię­
tych mrozem i odpowiada szeptem: „ko­
cham". Nieprawda! Oni oboje kłamią bez­
czelnie, kłamią w imię rodowych tradycyj, 
w imię podłego konwenansu. Fałsz i obłuda 
krążą w ich żyłach, miasto krwi gorącej: ży­
cie ich, to uie seu wśród cyprysów, słońca i 
szafirowego nieba, ale los dwócli niewolników, 
czarnego kafra z południa i białego słowia­
nina z północy, skutych razem na łanie tu­
reckiego galaru. Ot, tak wyglądało moje ma­
rzenie !

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.
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średnich galicyjskich — powiada sprawo­
zdanie Eady szkolnej krajowej — dorów­
nała obecnie liczbie uczniów w szkołach 
średnich czeskich , a przyrost roczny zmniej­
szył się nieco, można przypuścić, że jest 
to pierwszy krok do ustalenia tej liczby 
w naszych szkołach. Gdyby przyrost uczniów 
zwołniał, mogłyby władze szkolne zająć się 
wyłącznie i udoskonaleniem i ulepszeniem na­
uki i warunków, w których jest udzielana, 
podczas gdy od lat wielu praca ich w znacz­
nej części poświęcona być musiała staraniom
0 umieszczenie uczniów, garnących się do 
szkoły w liczbie, której przed ukończeniem 
wpisów nie można było powiedzieć, o utwo­
rzenie nowych klas równorzędnych, zakładów 
filialnych, o pozyskanie sił nauczycielskich, 
których przyrost nie czynił zadość zwiększo­
nej potrzebie. Pomimo wielkich ofiar ze Skarbu 
Państwa i wysiłków niektórych gmin miej­
skich, nie można było w krótkim czasie za­
pewnić zakładom przepełnionym należytego 
trwałego umieszczenia, lokalności wynajęte w 
budynkach prywatnych nie zawsze były od­
powiednie dla szkoły, to też ustalenie się 
liczby uczniów w całym kraju i w każdym 
zakładzie z osobna dozwoli dopiero zapewnić 
każdej szkole potrzebne dla jej rozwoju wa­
runki naukowe i hygieniczne.

Badając liczby przyrostu z osobna spo­
strzegamy, że w pięciu gimnazyach lwowskich 
ogólna liczba uczniów powiększyła się tylko 
nieznacznie (o 24), w szkole realnej lwow­
skiej o 34, w trzech gimnazyach krakowskich 
razem zwiększyła się o 72, w szkole realnej 
krakowskiej zmniejszyła się o 2; z tych liczb 
wnosić by można, że w miastach największych 
doszło się już do pewnego ustalenia frekwen- 
cyi. Natomiast niezw ykły wzorst okazują za­
kłady w miastach mniejszych. I tak naj­
większy przyrost wykazuje gimnazyum w No­
wym Sączu (93), dalęj w gimnazyum w Tar­
nowie (64), II. w Przemyślu (62), w Bucza- 
czu (60), w Stryju (59), w Podgórzu (50), 
gimnazyum II. w Kołomyi (50). W innych 
zakładach wzrost wynosi od 10 do 40 uczniów; 
w pięciu zakładach zmniejszyła się nieznacznie 
frekwencya (o 2 do 23 uczniów).

Znamiennym objawem jest rozdział przy­
rostu na gimnazyai szkoły realne. Przez kilka 
lat poprzednich [wzrastała znacznie frekwen­
cya w szkołach realnych a z corocznego przy­
rostu przypadał coraz większy procent na 
szkoły realne; w roku 1898 procent ten był 
największy, bo z ogólnego przyrostu przy 
padło na gimnazyum 7L5 prc. 28'5 prc. 
na szkołę realne; otwarto wtedy szkołę realną 
w Jarosławiu, dodano nową klasę w szkole 
realnej w Tarnowie i uzupełniono szkołę r e ­
alną w Tarnopolu. W roku 1899 zmniejszył 
się jednak już ten procent znacznie, bo z ogól­
nego przyrostu (największego dotąd) przy­
padło na gimnazya już 77-6 prc., a na szkoły 
realne tylko 22'4 prc., pomimo, że przybyły 
nowe klasy w szkołach realnych w Tarnowie
1 Jarosławiu. W roku bieżącym jednak pro­
cent ten zmniejszył się znowu bardzo znacznie, 
gdyż z ogólnego przyrostu przypada na gimna­
zya 88vl prc., na szkoły zaś realne tylko 
U -9 prc. pomimo, że przybyły znowu nowe 
klasy w szkołach realnych w Tarnowie i Ja ­
rosławiu, a nadto utworzono nową szkołę re­
alną w Krośnie.

Z gimnazyćw najliczniejszą jest frek­
wencya (wedle sprawozdań z dnia 1 paździer­
nika 1900) w gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, wynosi bowiem 1077 uczniów. Drugie 
miejsce zajmuje gimnazyum w Tarnowie 
(909), trzecie gimnazyum IV. we Lwowie 
(885), czwarte gimnazyum w Rzeszowie (878). 
Gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie li­
czy 865 uczniów, gimnazyum Y. we Lwowie 
765, akademickie we Lwowie 591, gimnazyum
II. we Lwowie 395.

W szkołach realnych najliczniejszą jest 
frekwencya w Krakowie (853), następnie we 
Lwowie (722). \V Stanisławowie 508, Tarno­
polu- 448, Tarnowie 203, Jarosławiu 122, 
wreszcie w nowo założonej szkole realnej w 
Krośnie 36.

Średnio przypada na jedno gimnazyum 
560, na jedną szkołę realną 413 uczniów, 
gdy w roku ubiegłym stosunek ten był 
547 :459. Co do klas, to ich cyfra w poró­
wnaniu do roku ubiegłego'przedstawia się w 
sposób następujący:

Klas głównych w szkołach średnich 
było ogółem 287 f+ 6 )  klas równorzędnych 
220 (+ 2 3 ), a wszystkich 507 (-j-29). Na je­
dną klasę przypada średnio 42 uczniów, co 
oznacza, że ilość nowo otwartych klas zapo­
biegła przepełnieniu klas dawniej istnieją­
cych. Frekwencya rozłożyła się nieco równo­
mierniej na klasy, a liczba klas przepełnio­
nych zmniejszyła się.

Oprócz klas powyżej wymienionych ist­
nieją jeszcze klasy przygotowawcze w gimna- 
zyaeh z językiem wykładowym niemieckim 
(II. we Lwowie i w Brodach) i w gimnazyach 
z językiem wykładowym ruskim (II. w Prze­
myślu i II w Kołomyi).

Według vyznania było z końcem roku 
szkolnego 1899/900 na 16.478 uczniów gimna­
zjalnych: 10.096 obrządku łacińskiego, 3.289 
gr. kat., 30 ormiańskiego, 4 grecko-wscho­
dniego, 71 augsburskiego, 3 helweckiego, 2.971 
mojżeszowego, 14 wreszcie innych wyznań

(menon. i karaickiego). W szkołach realnych 
na 2.563 uczniów: 1.653 obrządku ład. 212 
grecko-kat.,. 5 orm., 36 augsb., 655 mojże­
szowego, 2 innych wyznań.

Według narodowości w gimnazyach: 
12.919 Polaków, 3.164 Rusinów, 380 Niem­
ców, 15 Czechów. W szkołach realnych: 
2.329 Polaków, 199 Rusinów, 28 Niemców, 
6 Czechów i jeden Węgier.

W czasie od 1 października 1899 r. do 
30 września 1900, ukarano wykluczeniem 130 
uczniów; z tych jednego ze szkół całej Mo­
narchii (za kradzież), 28 ze wszystkich zakła­
dów galicyjskich (14 kradzież, 5 niemoralność, 
3 podburzanie przeciw nauczycielowi), 8 ze 
szkół pewnej części kraju, 29 ze szkół miej­
scowych, a 64 z jednego zakładu. W tym 
ostatnim wypadku także głównym powodem 
była kradzież (14), następnie zaś niepoprawne 
lenistwo (8) i gorszące zachowanie się (8).

Wydatki ze skarbu Państwa na szkoły 
średnie w Galicyi preliminowano na rok 1900 
w kwocie 3,679.892 koron, t. j, 17"70 prc. 
ogólnych wydatków tego rodzaju. Uwolnio­
nych od opłaty czesnego było 65-67 prc. 
uczniów; tytułem czesnego pobrano 4 J7.780 
koron. Stypendystów było 446, w ogólnej 
sumie 121.713 koron.

Alokucya papieska. Mewi 
kardynałowie.

{Telegram.)
Rzym, 16 kwietnia.

Na wczorajszym tajnym konsystorzu 
Papież wygłosił mowę, w której między innemi 
powiedział: „W ostatnim czasie zaszły bolesne 
i dla katolików groźne wypadki, które z ka­
żdym dniem coraz poważniejsze wywołują 
skutki: Niebezpieczeństwo to rozszerza się z 
jednej części Europy do innych. Niektóre ży­
wioły usiłują zorganizować formalną walkę 
przeciw religii. We Francyi chcą przeszko­
dzić, aby młodzież wychowywała się w kon- 
gregacyach, jakkolwiek szkoły te wydały wie­
lu znakomitych mężów". Po omówieniu poło­
żenia papiestwa wspomniał Ojciec św. o 
tern, że niedawno pewien socjalistyczny de­
putowany przedłożył we francuskiej Izbie wnio­
sek w sprawie rozwodów, mających na celu 
profanacyę małżeństwa chrześciańskiego, roz­
bicie zasad życia rodzinnego. Te i tym podo­
bne objawy zmuszają do smutnych przewidy­
wań. na przyszłość. Alokucya kończy się po­
daniem do wiadomości nazwisk nowych kar­
dynałów.

Ogółem Ojciec św. obdarzył wczoraj 
purpurą 12 dostojników kościelnych. Odtąd 
wchodzą w skład kolegium kardynalskiego 
następujący nowi purpuraci:

1. Jan  Duklan kniaź z Kozielska P u ­
z y n a ,  książę-biskup krakowski, ur. 1842 w 
Gwoźdźcu pod Kołomyją, przez matkę wnuk 
generała Dwernickiego, w r. 1886 konsekro­
wany w Rzymie na biskupa przez kardynała 
Ledóchowskiego, gdy został mianowany bi- 
skupern-sufraganem lwowskim. Ks. Puzyna 
jest ósmym z rzędu pasterzem krakowskiej 
dyecezyi, ozdobionym rzymską purpurą. Przed 
nim nosili ją  Zbigniew Oleśnicki 1 1455, Fry­
deryk Jagiellończyk, królewicz, |  1503, Je­
rzy Radziwiłł f  1600, Bernard Maciejowski 
y 1608, Jan Albert Waza, królewicz, f  1634, 
Jan  Aleksander Lipski "f 1746, a w naszych 
czasach ks. Albin Dunajewski j  1894. Oprócz 
krakowskiej stolicy tylko jeszcze gnieźnieńska 
i raz jeden warmińska w osobie Hozyusza 
miały pasterzy ozdobionych purpurą. Naród 
polski posiada obecnie w kolegium św. dwóch 
przedstawicieli ks. Ledóchowskiego i ks. Pu­
zynę.

2. Leon baron S k r b e n s k y ,  urodzony 
na Morawie w r. 1863, arcybiskup praski. 
Jest on najmłodszym co do wieku członkiem 
św. kolegium.

3. Aleksander S a m m i n i a t e l l i - Z a -  
b a r e l l a ,  ur. 1840, tytularny łaciński pa- 
tryarcha carogrodzki, piastujący od wielu lat 
urząd generalnego audytora della Rever->nda 
Camera Apostolica.

4. Donat Marya d e l l ’ Ol i  o, ur. 1847, 
arcybiskup Benewentu.

5. Kazimierz G e n  n a r  i, ur. 1839, ty t. 
arcybiskup lepaneki i asesor kongregacyi św. 
Inkwizycyi; jest też zarazem z ks. Samminia- 
tellim kanonikiem kapituły św. Piotra.

6. Juliusz B o s c h  i, ur. 1838, arcybi­
skup ferrarski.

7. Augustyn R i b o l d i ,  ur. 1839, bi­
skup pawijski, ma objąć osieroconą stolicę ar­
cybiskupią w Rawennie.

8. Bartłomiej B a c i 1 i e r i, ur. 1842. Za 
życia kardynała Canossy, biskupa Werony, 
jego koadjutor z prawem następstwa, tak, 
że po jego śmierci miejsce jego natychmiast 
zajął.

9. Franciszek d e l l a  Yol pe ,  większą 
część życia przepędził na dworze papieskim 
jako przyboczny tajny podkomorzy, starszy 
ochmistrz, a w końcu majordomus czyli gło­
wa całego dworu papieskiego. Jako taki był

w bezpośredniej styczności z tysiącami cu­
dzoziemców, przybywających na audyencyę 
do Ojca św. stąd tak jego osoba, jak nazwisko 
powszechnie są znane.

10. Ludwik T r i p e p i  jest obecnie sub­
stytutem sekretarza stanu, kardynała Ram- 
polli i sekretarzem do depesz cyfrowanych. 
Dawniej był sekretarzem komisyi kardyna­
łów dla studyów historycznych i słynie z uczo- 
ności, a zwłaszcza doskonałej znajomości kla­
sycznej łaciny.

11. Feliks C a y a g n i s ,  sekretarz kon­
gregacyi nadzwyczajnych spraw kościelnych, 
wielce także zasłużony około rozbudzenia ka­
tolickiego ruchu w Rzymie i we Włoszech.

12. Sebastyan M a r t i n e l l i ,  ur. 1848, 
z zakonu Augustyanów, których był wielkim 
przeorem, zanim go Leon XIII. roku 1896 
wyniósł do godności tyt. arcybiskupa efeskie­
go i wysłał jako apostolskiego delegata do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie w Waszyngtonie 
dotąd przebywa.

Kolegium św. składa się obecnie z 67 
członków, z których aż 39 należy do naro- 
wości włoskiej, a tylko 28 do innych.

Zgodnie z tradycyą, zaraz po konsysto­
rzu papieskim wyjeżdżają do nowo kreowa­
nych kardynałów, jako papieski ablegat, je­
den z młodszych prałatów oraz gwardzista 
szlachecki. Ablegat wiezie czerwony biret i 
za tę honorową przysługę pobiera od nowe­
go purpurata taksę 5000 franków złotem, 
a nadto otrzymuje kosztowny podarek. — 
Ablegatowi towarzyszy wybrany przez niego 
drugi duchowny jako jego sekretarz. Do kar­
dynała Dunajewskiego wysłany był z bire­
tem czasu swego ks. prałat Meszczyński, by­
ły kapelan ks. kardynała Ledóchowskiego od 
czasu, gdy tenże objął stolicę arcybiskupią w 
Poznaniu.

Do ks. kardynała Puzyny przeznaczony 
jest jako kuryer z piuską czerwoną hr. Sal­
wator Salimei. Gwardzista za swą fatygę o- 
trzymuje także znaczną sumę, mniej więcej 
połowę tego, co ablegat. Obaj wysłańcy ru­
szają w drogę bezzwłocznie po konsystorzu, 
i przybywają do rezydencji nowego purpu­
rata, który ich uroczyście przyjmuje i w swoim 
pałacu gości. Później jadą z nim razem do 
stolicy państwa i przedstawiają się monarsze, 
który wysłańców papieskich obdarza zazwy­
czaj orderami. Ks. prałat Meszczyński za 
spełnienie swego posłannictwa, otrzymał order 
żelaznej korony II. klasy.

K0RESP0IDEICYE
Rzym, dnia 13 kwietnia.

(Włoska flota. — Córka Tołstoja. — Gobeliny 
mantuańskie. ■—■ Z piuską kardynalską. — Kro­

nika potoczna).

Spotkanie się i serdeczności wymienione 
między Włochami a F rancją  w porcie w Tu- 
lonie — serdeczności,- które nie mają tego po­
litycznego znaczenia, jakie by im można przy­
pisywać —■ dały sposobność porównania obu 
Jiot włoskiej i francuskiej. Przecież stary ex- 
deputowany hr. de Castellane, który tu nie­
dawno bawił, napisał w Gaulois artykuł, gdzie 
ogłasza odkrycie jakie zrobił, bawiąc pomię­
dzy romani di, Iloma , demaskując, już nie 
„intrygę11 włoskiego rządu, ale — una corn- 
binazione pomiędzy Włochami a Francyą, uło­
żenie się co do condominium pomiędzy Wło­
chami, Francyą, Anglią i Hiszpanią na morzu 
Śródziemnem. Włochy zabrałyby Trypolis, na 
który zęby ostrzą, Anglia wzięłaby Tanger 
a F rancja Marokko. Hiszpania nic by nie 
wzięła, tylko by się przypatrywała....

„Sensacyjne odkrycie11 francuskiego ex- 
deputowanego wywołało tu wesołość. Takiem 
więc byłoby znaczenie spotkania się flot wło­
skiej i francuskiej w Tulonie? Dla tego pre­
zydent Loubet i ks. Tomasz Genueński, brat 
królowej wdowy Małgorzaty, wymienili uści­
ski i serdeczności i Loubet ozdobiony został 
włoskim łańcuchem św. Anunziaty, nadają­
cym mu prawo do tytułu kuzyna królewskiego?

W ogóle znaczenie tego spotkania się 
dwóch flot w Tulonie, zostało bardzo przesa­
dzone. W  sferach dobrze poinformowanych 
nie wątpią, iż potrójne przymierze odnowio­
ne będzie nadal i że jeśli o co tylko cho­
dzi, to jedynie o utrzymanie jako tako wa­
runków dotychczasowych w taryfach celnych. 
Włochy potrzebują Francyi, nie mogą prowa­
dzić z nią wojny celnej, muszą szukać tam 
zbytu dla win, dla owoców, jarzyn i kwiatów, 
nie mogą obejść się bez finansowego poparcia 
paryskiej giełdy. Dla tego to, prezydent rze- 
czypospolitej francuskiej i komendant włoskiej 
floty, wystąpili z różczkami oliwnemi.

We Włoszech jednak nawołują do odno­
wienia floty, ustępującej wartości innym i nie 
odpowiadającej już zadaniu, jakie ją może w 
przyszłości czeka. Wprawdzie pancerniki, jakie 
Włochy wysłały do Tulonu, są dobre, ale — 
jest ich za mało. I w tem właśnie leży różnica 
między marynarką wojenną francuską a wło­
ską. Francya wysłała jedną swoją eskadrę, 
a Włochy niemal całą — flotę. Gdyby dziś 
n. p. Włochy miały zmobilizować swoją flotę

na wojnę, nie mogłyby zmobilizować wiele 
więcej okrętów niż te, które wysłały na uro­
czystości do Francyi.

Obecne okręty włoskie są te same, ja ­
kie od przeszło dziesięciu lat figurują w eska­
drach, oprócz dwóch krzyżowników pancer­
nych „Garibaldi“ i „Yarese11, i krążownika 
torpedowaca „Agordat11.

Z pancerników włoskich, paradowały w 
Tulonie: „Lepanto11 (okręt admiralski, na któ­
rym znajdował się ks. Tomasz Genueński) 
„Sycylia", „Sardegna11, Dandolo11 „Morosini11 
i ,Doria“. Najstarszy z pancerników francu­
skich, spuszczonym został na wodę, w  r. 1893; 
najnowszy z sześciu włoskich pancerników 
w r. 1891 i w ogóle dzisiejsze okręty Włoch 
zbudowane zostały, miedzy latami 1878 a 
1891 r.

Pancerniki francuskie robią 17 do 18 
węzłów na godzinę, z włoskich tylko „Sycy­
lia" i „Sardegna11 mogą poszczycić się tą 
szybkością. „Lepanto11, nie ma ani pancerzy 
ani dalekonośnych armat. Krytykują także 
ich pancerze z wyjątkiem „Dorii11 i Morosi- 
niego11.

Jedynie, „Sycylia" i „Sardegna11, dosko­
nale, świetnie uzbrojone, stoją na wysokości 
dzisiejszych wielkich wymagań. Wybornymi 
są dwa krążowniki: „Garibaldi11 i „Yarese

Przy tem Włochy mają mało, nadto 
mało, mniejszych krążowników i torpedowców. 
Personal, zarówno oficerowie, jak i w ogóle 
załoga okrętów wojennych, nie pozostawia nic 
do życzenia.

Jeżeli Spezzia (pod Genuą) jest wiel­
kim portem wojennym Włoch, za to sama 
Genua jest wielkim, największym, portem 
handlowym. O prawdziwem znaczeniu portu 
genueńskiego niewielu ma wyobrażenie. Port 
genueński, rywalizujący z Marsylią, jest naj­
większą arteryą haudiową włoską, a jego do­
chody przewyższają dochody wszystkich in­
nych portów włoskich, razem wziętych. Alę 
bo też położenie Genui jest znakomite, nie- 
tylko dlatego, że jest punktem wysyłki i do­
stawy dla przemysłu Lombardyi i Piemontu 
(największych ognisk komercyalnych Włoch), 
ale także i dla Szwąjcaryi, południowych Nie­
miec (za pośrednictwem tunelu przez Gotard) 
a skoro przebitą zostanie, za lat kilka, góra 
Simplon, nad czem obecnie pracują, znacze­
nie Genui jeszcze się zwiększy. Ktoś powie­
dział, że Niemcy posiadają trzy wielkie por­
ty : Hamburg, Genue i... Tryest.

Nie pisałem dotąd o demonstracjach 
studenckich włoskich, urządzanych, z jednej 
strony, aby zaprotestować przeciw brutalnemu 
obchodzeniu się władz .rossyjskich w obec 

■ rozruchów studenckich w Rossyi, a z drugiej 
strony, zwróconych z oznakami sympatyi dla 
Leona hr. Tołstoja, ekskomunikowanego przez 
synod petersburski. Do demonstracyj jesteśmy 
tu przyzwyczajeni i jeśli gdzie, to we Wło­
szech właśnie, jest wiele inicjatywy, zapału, 
podkładu dla wielkich ideałów ludzkości: wol­
ności, równości, braterstwa ludów, wiele wię­
cej, niż gdziekolwiek i tutaj też łatwiej jest 
o głośne demonstracye. Wszystkie główniej­
sze wszechnice włoskie urządziły manifesta­
cje protestujące, uchwalono adres zbiorowy 
studentów do cara Mikołaja II., wzywający 
go do udzielenia przebaczenia petersburskim 
słuchaczom i t. d., i t. d. Prym oczywiście, 
trzymał uniwersytet rzymski, liczący 3500 
słuchaczy; z tych około 600 zebrało się na 
meeting w dziedzińcu wszechnicy, na którym 
przemawiał soeyalistyczny poseł Berenini, pro­
fesor w Parmie. Berenini, w wymownem i 
względnie spokojnom przemówieniu, skreślił 
obraz smutnych warunków, w jakich się znaj­
dują studenci w Rossyi, poczem zgromadze­
nie uchwaliło porządek dzienny protestujący 
w wyrazach oburzenia, przeciw gwałtom ros- 
syjskim i służalczości niektórych profesorów 
uniwersyteckich Kijowa i Petersburga, wyra­
żając zarazem nadzieję, że i w Rossyi kiedyś 
zaświta jutrzenka swobody i wolności. Uni­
wersytet rzymski, jak i inne włoskie, dzia­
łały pod wpływem agitacyi, jaką wywołali 
słuchacze paryskiej wszechnicy i do niej też 
wystosowali osobny telegram. W petycyi, ja ­
ką uchwalono do cara Mikołaja, niemasz alu- 
zyj politycznych ; chodziło tylko o stwier­
dzenie braterstwa studentów rozmaitych kra­
jów, rzecz, która się tutaj od kilku już lat 
agitowała. Nawet z Ameryki nie tylko z Eu­
ropy, nadeszły zbiorowe telegramy od słucha­
czy wszechnic, przyłączających się do tej mło­
dzieńczej manifestacyi rzymskiej młodzieży. 
Inna rzecz, czy petycya będzie mogła być wrę­
czoną w Petersburgu i czy odniesie jakikol­
wiek skutek ?

A i Leon Tołstoj doczekał się tutaj o- 
wacyj, bo w Rzymie bawi w jednej z pm -  
sions, dzielnicy w Ludovisi, jego córka, pani 
Suchotin z mężem. Po Sienkiewiczu Tołstoj 
jest tu dziś najpopularniejszym z obcych pi­
sarzy, tak, jak Bourget, autor „Sensations 
dTtalie11, bawiący także teraz w Neapolu. 
Panią Tatjanę Suchotin interwiewowali tutaj 
dziennikarze. Od niej dowiedziano się mniej 
więcej tego samego, co wyraziła żona głośne­
go pisarza w liście do patryarchy petersbur­
skiego, protestując przeciw ekskomunice sy- 
nc+Inej. Dowiedziano się, że Tołstoj pisze o- 
becnie powieść p, t „Hadżi-Murad“, na tle 
walki Rossyi z przed 50 laty, z plemionami
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kaukaskiemi i ich podboju. Kółko uniwersy­
teckie urządziło tu nawet ucztę dla pani Su- 
chotin, na których i Polaków zapraszano, ale 
ani pani Suehotin, ani Polacy nie stawili się, 
pierwsza wymawiając się słabością, drudzy, 
jako nieinteresowani w tej sprawie, więc ban­
kiet odbył się w gronie włosko-rossyjskiem i 
przeszedł bez rozgłosu.

Nie pisałem także dotąd o kwestyi go­
belinów mautuańskich, które mogą tylko sta­
nowić kronikarskie curiosum. Rzeczywiście w 
ostatnich dniach marca, przed samemi waka- 
cyami wielkanocnemi, deputowany z Mantui, 
p. Roccofermo, wniósł interpelację w Izbie, 
zapytując, co rząd włoski ucznił dla odzyska­
nia gobelinów, niegdyś znajdujących się w 
rezydencji książęcej w Mantui. Są to kobier­
ce — albo jak u nas mówiono — „szpalery", 
tkane według kartonów Rafaela Sanzio, w
XVI. wieku. Rząd austryacki w roku 1866 
wywiózł je do Wiednia, tak, iż dzisiaj znaj­
dują się w Scbonbrumńe i należą do zapasu 
gobelinów dworskich (których ogółem jest 
800) jako najcenniejsze jego okazy, ogromną 
przedstawiające wartość. Nota bene o zwrocie 
owych a r a z z i ze strony dworu wiedeńskiego 
mowy być nie może, gdyż faktem jest, że 
Cesarzowa Marya Teresa nabyła je i od tego 
czasu były one prywatną własnością rodziny 
Cesarskiej, choć zdobiły ściany pałacu ksią­
żęcego w Mantui. Mantua chciałaby je odzy­
skać i jak słyszę, kontrowers ten trwa już 
lat 85. Wątpię, jednak, aby dzisiejszy mini­
ster spraw zagranicznych, p. Prinetti, wygrał 
sprawę. Dzisiejsze palazzo ducale w Man­
tui po roku 1866 przeszło do listy cywilnej 
króla włoskiego, a następnie stało się wła 
snością państwa, tak, jak wńele innych rezy- 
dencyj.

Dziesięć „arazzów" tkanych według kar­
tonów, Rafaela, znajduje się w Watykanie, 
część zaś kartonów oryginalnych, należy do 
skarbów artystycznych Kensington — mu­
zeum w Londynie. Przypominają te „arazzi" 
owe słynne „szpalery" Potopu, dzisiaj znaj­
dujące się w pałacu carskim w Gatczynie, a 
niegdyś zdobiące mury komnat Wawelu i na­
stępnie Zamku warszawskiego, skąd zostały 
wywiezione.

Zaraz po 15 kwietnia uda się do Kra­
kowa z piuską czerwouą zamkniętą w czer- 
wonem pudełku, kuryer nadzwyczajny, gabi­
netowy, guardia nobile, hr. Pius Salimei, aby 
doręczyć ją  ks. biskupowi Puzynie. Jego ku­
zyn, hr. Salvator Salimei, zawiezie piuskę do 
Pragi. Birety zaś czerwone nakłada neo-pur- 
puratom Monarcha osobiście. Co do czerwonych 
kapeluszy, to one doręczy (razem z koszto­
wnym pierścieniem) Papież na następnym 
konsystorzu, jaki się odbędzie w jesieni r. b. 
Birety wiozą, osobno, duchowni ablegaci wa­
tykańscy, którzy już nie pojadą do Krakowa 
czy Pragi, ale wprost do Wiednia lub Pesztu, 
jeśli tam Cesarz Franciszek Józef znajdować 
się będzie. Dla biskupa Puzyny zawiezie biret 
ks". Caccia.

Kompozytor medyolański Jakób Orefice, 
znany już z opery „Konsuelo", napisał operę 
p. t. „Chopin" na podstawie libreta pana A. 
Orneto. Opera graną będzie w jesieni, w Me- 
dyolanie. Pomysł jest w istocie nowym, naj­
pierw, że bohaterem jest słynny kompozytor 
muzyczny, a powtóre, że muzyka opery skła­
da się wyłącznie z motywów szopenowskich. 
Będzie tu zapewne obraz miłości pani George 
Sand z naszym muzykiem. Dają także teraz, 
w Rzymie, operę „Fedora" znanego kompo­
zytora Humberta Giordano, w której śpiewa 
słynna Belinccioni. I tu także odbywa się w 
trzecim akcie bardzo dramatyczna scena, pod­
czas której, na scenie, grają na fortepianie, 
jako akompaniament do śpiewu, dwie etiudy 
Chopina, gdy tymczasem orkiestra milczy. 
Jest to nowy efekt, który sprawia wrażenie.

Literat rzymski, p. Karol Mariotti bę­
dzie miał 15 b. m. odczyt tutaj: „Idealność u 
Sienkiewicza". D.

Z Chin.
W prasie niemieckiej wielkie wywarło 

wrażenie zamordowanie przed kilkoma dniami 
tuż przed bramami Pekinu kapitana wojsk 
cesarskich Bartscha. O tym wypadku podają 
dzienniki na podstawie telegraficznych donie­
sień następujące szczegółyj Kapitan Bartsch, 
którego kompania zajęła była letnią kwaterę 
w pobliża pałacu cesarskiego, przybył konno 
do Pekinu. W zeszłą środę wieczorem opuścił 
znowu Pekin podczas gwałtownej trąby po­
wietrznej i udał się z powrotem do swej kom­
panii. Konnego ordynansa odesłał już przed­
tem do koszar. Nazajutrz rano żołnierze ze 
sztabu, którzy wyruszyli po furaż, znaleźli 
jego zwłoki po za obrębem miasta, na uboczu 
brukowanej ulicy. Barlsch otrzymał postrzał 
z tyłu, zresztą na zwłokach nie ma żadnych 
śladów. Również nie znaleziono żadnych o- 
znak, któreby przemawiały za morderstwem 
w celu rabunku. Zwłoki przeniesiono do mia­
sta i poddano dokładnym oględzinom. Bada­
nia wykazały, że kuła, pochodząca z rewol­
weru starszej konstrukcyi, weszła do c a ła  z 
boku i z tyłu, przeszyła wątrobę i utkwiła na
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przodzie w piersi, gdzie ją też znaleziono. 
Śmierć musiała natychmiast nastąpić. Przy­
puszczają, że kapitan Bartsch zabłądził pod­
czas zawiei, zjechał z drogi, a mordercy chiń­
scy strącili go celnym strzałem z konia. Koń 
zniknął. Mundur i koszula były na piersi po­
darte. Znaleziono przy nim sakiewkę, zawie­
rającą 200 marek i 8 dolarów.

Oo się tyczy kwestyi, gdzie należy szu­
kać morderców, bardzo ważnym szczegółem 
jest fakt, że kula, od której Bartsch zginął, 
pochodzi ze starego 8 -milimetrowego rewol­
weru, który, jak przypuszczają, mógł się te­
raz znaleźć tylko w rękach Chińczyków. To 
też w tym kierunku zwrócono dochodzenia.

Ale równocześnie godnym uwagi jest 
jeszcze fakt drugi, mianowicie, że Bartscha 
nie obrabowano. To nasuwa domysł, że Bartsch 
padł ofiarą osobistej zemsty.

Zamordowany kapitan był dawniej ko­
mendantem 6 kompanii pułku piechoty, sto­
jącego załogą w Giessen. Pewien czas prze­
bywał także w niemieckiej Afryce wschodniej. 
Do Chin odpłynął dnia- 14 lipca z. r.. jako 
dowódca 8 kompanii pułku wsehodnio-azya- 
tyckiego.

Pogrzeb kapitana Bartscha odbył się 
dnia 12 b. m. z wielką okazałością. Wziął w 
nim udział także marszałek polny , wraz z ca­
łym niemieckim korpusem oficerskim. Na 
gmachu niemieckiego poselstwa spuszczono 
flagę do połowy masztu. Trumnę, ozdobioną 
bogato kwiatami, przewieziono na lawecie. 
Nad grobem przemawiał proboszcz dywizyi, 
poczem zagrzmiały salwy. Do dnia 14 b. m. 
nie odkryto śladu morderców, atoli uwięzio­
no już kilku podejrzanych Chińczyków.

Depesza z Pekinu donosi, że Niemcy po­
stanowili ukarać mieszkańców tych trzech wsi, 
w których pobliżu zamordowano kapitana 
Bartscha.

Japoński reprezentant zawiadomił peł­
nomocników chińskich, że konieczny jest po­
wrót cesarza . do Pekinu i że do Mandżuryi 
musi być wysłane wojsko chińskie celem 
przywrócenia tam spokoju.

Zwłoki straconych w zeszłym miesiącu 
za rozruchy przeciwko cudzoziemcom dygni­
tarzy chińskich, wydano ich rodzinom. Przy 
tym akcie było obecne ciało dyplomatyczne.

KROIIKA
Lwów , 16 kwietnia.

—  Pani M arszałkowa hrabina Bade- 
niowa powróciła wczoraj z Abbazii do Lwowa.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 2 
kwietnia b. r. trzecie posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie uchwał:

1. Wydano opinię wr sprawie instrukcyi 
dla lekarza szkolnego w Białej.

2. Przedstawiono kandydatów do otrzyma­
nia koncesji na dwie nowe apteki we Lwowie.

8. Wydano opinię w sprawie projektowa­
nego szpitala prywatnego w Białym kamieniu, w 
pow. złoczowskim.

— Egzamina piśm ienne pod nadzorem 
(klauzurowe) kandydatów zawodu nauczycielskie­
go w gimnazjach i szkołach realnych, odbędą 
się we Lwowie w d. 7 i 8 czerwca b. r. Egza- 
mina ustne rozpoczną się 10 czerwca b. r.

Kandydaci, którzy w tym terminie zamie­
rzają przystąpić do egzaminu, winni o tern uwia­
domić dyrekcyę c. k. Komisyi egzaminacyjnej 
najpóźniej dnia 1 czerwca.

— T ea tr  amatorski. Jutro we środę w 
teatrze miejskim odbędzie się przedstawienie ama­
torskie na cel dobroczynny, które niezawodnie 
ściągnie tłumy publiczności; składać się ono bę­
dzie z dwóch części: dramatycznej i muzykalnej. 
Najlepsze siły amatorskie naszego miasta biorą 
udział w przedstawieniu dwóch ślicznych jedno 
aktówek: „Filiżanka herbaty" i „Dla miłości 
sztuki". Już od dni kilkunastu odbywają się 
próby, które pozwalają wróżyć, że. przedstawie­
nie powiedzie się doskonale pod względem arty­
stycznym. Główną atrakcję stanowią dwie młode 
urocze amatorki. Reżyserya spoczywa w doświad­
czonych rękach sympatycznego i zdolnego arty­
sty sceny lwowskiej p. Nowackiego, a na osta­
tnich próbach był także obecny dyrektor Pawli­
kowski.

W bogatej części muzykalnej wystąpią znane 
i cenione artystki pani Marek-Onyszkiewiczowa, 
która odśpiewa kilka pieśni i pani Ottawowa, 
która z orkiestrą odegra wspaniały koncert Saint- 
Saensa.

Piękny obraz żywych osób, przedstawiający 
tryumf sztuki polskiej, układu prof. Rybkow- 
skiego, zakończy przedstawienie, ułożone z pra­
wdziwie, artystycznym smakiem.

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 17 b. m., o godzinie 7 wieczorom w lokalu 
Towarzystwa, ul. Cliorążczyzna 17. Na porządku 
dziennym: Dyskusja nad przedłożoną przez Rząd 
ustawą „O ochronie przemysłu krajowego". Dy- 
skusyę zagai dr. Jan Roszkowski.

kwietnia 1901 r.

—  Czytelnia katolicka we Lwowie za­
powiada na środę, dnia 17 b. m,, pogadankę o 
sprawach bieżących. Z pomiędzy wielu aktual­
nych spraw poruszone będą: kongres antialko- 
hollczny w Wied u: u i kolportaż kart z wido­
kami. Początek o godzinie 7, 'wstęp wolny.

— W  Czytelni k o b ie t odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 b. m., o godzinie 6 odczyt dr. 
Aloizego Winiarza „O włościaństwie w Polsce". 
Wstęp wolny dla członków i osób zaproszonych.

— Ogólna rada Towarzystwa Kółek rol­
niczych, wprowadzona na podstawie nowego sta­
tutu w miejsce walnych zgromadzeń, odbędzie 
się w b. r. we Lwowie 25 i 26 czerwca.

— Z „Lutni". Pierwsza poświąteezna 
próba chóru mięszanego z utworów wchodzących 
w program najbliższego koncertu odbędzie się 
we środę, dnia 17 b. m.

— Odczyt. Staraniem IV Koła Towarz. 
Szkoły ludowej odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 kwietnia o godzinie 5 po południu w sali 
Związku naukowo-literackiegó (ul. Trzeciego Maja 
1. 5, III piętro) odczyt prof. Nussbauma na te­
mat:  „Kilka myśli o cykłu życiowym". Bilety 
można nabywać wcześniej w księgarni Polskiej 
w cenie po 1 IC.

—  Składki na powodzian r. 1900.
Od komitetu obywatelskiego, który zajmował się 
w r. z. akcją ratunkową dla okolic dotkniętych 
powodziami, otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą, o umieszczenie:

Za pośrednictwem biura wydziału Rady po­
wiatowej lwowskiej wpłynęły dla włościan po­
wiatów wschodnich, nawiedzonych w r. z. po­
wodziami, następujące składki:

Pp.: JE. Karol hr. Lanckoroński złożył 1000 
K., Zofia hr. Dzieduszycka 200 K., JE. Pan 
Namiestnik Leon lir. Piniński 1000 K., Jarosie- 
wiczowa z Tarnopola 6 K., JE. ks. Arcybiskup 
Issakowicz 40 K., wydział Rady powiatowej w 
Żółkwi 50 K., Zdzisław hi. Tarnowski z Dzi­
kowa J00 K., JE. Eustachy ks. Sanguszko z 
Gumnisk 1000 IC., wydział powiatowy w Łań­
cucie 20 IC., JE. Apolinary Jaworski ze Skwa- 
rzawy 50 K., członkowie wydziału powiatowego 
w Husiatynie 88 K., wydział powiatowy w Hu- 
siatynie 50 K., w Lisku 80 K., w Tarnobrzegu 
25 K., w Mielcu 100 K., w Brodach 1( 0 K., 
magistrat m. Przemyśla 500 IC., datki zebrane 
w Przemyślu 918 IC. 60 h., Stanisław hr. Go- 
łuchowski 200 IC., składki zebrane przez admi­
nistrację Gazety Narodowej 70 IC., [administra­
cję Biesiady literackiej w Warszawie 252 K. 
50 h., administrację Nowej Reformy w Kra­
kowie 74 K. 61 h. W ogólności zebrano 5819 
K. 71 li. Procent od lokacji wkładek w pow. 
Towarzystwie zaliczkowem we Lwowie 119 K. 
Była do rozporządzenia suma 5988 K. 71. k., 
a po strąceniu wydatków połączonych z działal­
nością komitetu — na koszta druku odezw, por- 
torja, telegramy i t. d w kwocie 149 IC. 67 h., 
pozostało do rozporządzenia 5788 K. 4 h.

Tę sumę rozdzielił podpisany komitet wy­
konawczy w następujący sposób pomiędzy wy­
działy powiatowe siedmiu najbardziej powodzią 
dotkniętych powiatów — mianowicie na powiat: 
Dolina 600 K., Drohobycz 1000 K., Kałusz 600 
IC., Stanisławów 1000 K., Stryj 1188 K., Tłu­
macz 800 K., Żydaczów 600 K.; razem 5788 K.

Datki te rozesłano na ręce pp. prezesów 
Rad powiatowych wymienionych powiatów i na 
tern czynności komitetu zakończono.

Lwów, 10 kwietnia 1901.
Stanisław Matkowski w. r„ przewodniczący; 
Karol hr. Dsieduszychi w. r., W itold Nieza- 
bitowslii w. r., Stanisław Pawlikowski w. r., 

Leonard Wiśniewski w. r.
=  Napa,d. Na powracającego dziś nad 

ranem o godzinie pół do 3 gościńcem za Janow­
ską rogatką z chrzcin Piotra Mendyka, napadło 
pięciu nieznanych ludzi, którzy pobiwszy Men­
dyka dopuścili s ię  rabunku marynarki, kapelusza 
i kwoty 1 K. 80 k., a pobitego pozostawili w 
rowie.

— Kradzieże. Na szkodę p. Zofii Jabło­
nowskiej, właścicielki folwarku Cetnerówka, skra­
dziono z mieszkania przez okno 2 srebrne kan­
delabry trójramienne i desernik srebrny z dwoma 
półmiskami pozłacanymi, wartości 600 K. Po­
dejrzanego furmana Chochlę aresztowano.

Z mieszkania Fianciszki Karpiniec pod
1. 25 ul. ICościopalna skradziono parę kolczyków 
z dukatów, inną parę z trzema granatkami, a 
jedną czarno-emaliowana, oraz 2 pierścionki war­
tości 70 K.

—  Fabrykantka aniołków. Lekarz ko- 
misaryatu śródmieścia zawiadomił wczoraj po- 
licyę, że znalazł u Maryi Stanisławskiej, zamie­
szkałej przy ul. Boimów pod 1. 17, przyjęte no 
wychowanie dziecię płci męskiej niemal zupełnie 
już zagłodzone. Zarówno opiekunkę, jak i ro­
dziców tego 3-miesięcznego dziecka pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

— Usiłowane samobójstwo. Przy ul. 
Zimorowicza usiłowała wczoraj w mieszkaniu 
swej przyjaciółki otruć się kokainą pewna ucze- 
nica kursu akuszeryi. Z pierwszą pomocą po­
spieszył jej lekarz miejski dr. Legieżyński, po­
czem chorą przewieziono do szpitala powszechne­
go. Powodem rozpaczliwego czynu ma być nie­
szczęśliwa miłość.

— Tania podróż do Zakopanego.
Dyrekcya kolei państwowych i dyrekeya kolei

północnej zawiadamiają, że w czasie od 1 maja 
do 30 września b. r. wydawane będą na stacyi 
w Krakowie w soboty i w każdym dniu po­
wszednim przód dniem świątecznym, do pociągu 
osobowego, odchodzącego o godzinie 3 min. 45 
w nocy, zniżone bilety jazdy tam i napowrót 
do Zakopanego przez Suchę po cenie II. klasa 
8-74 kor., III. kl. 4 68 kor.

Bilety te upoważniają do jazdy do Zako­
panego przez Podgórze-Płaszów i do jazdy z po­
wrotem w następną niedzielę, względnie święto, 
a mianowicie tylko pociągiem osobowym, odcho­
dzącym z Zakopanego o godzinie 11 w nocy 
przez Podgórze-Bonarkę-Zwierzyniec. Dla dzieci 
nie udziela się osobnego zniżenia.

—  Niebezpieczna zabawka. W Słońsku
pod Drohobyczem bawił się Wasyl Marszałek 
patronem karabinowym tak nieszczęśliwie, że 
obok stojącemu Szymonowi Parskiemu wystrzelił 
prawe oko.

— N ieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
kolejowy Borucki, zajęty na stacyi w Pleśnej pod 
Tarnowem, chcąc wczoraj przy przesuwaniu wa­
gonów skoczyć na bremzę, upadł, przyczem do­
znał skomplikowanego zmiażdżenia nogi lewej 
ponad stawem skokowym. Boruckiego przewie­
ziono do Krakowa i umieszczono na oddziale 
chirurgicznym szpitala św. Łazarza.

— Jedenaście zagród włościańskich 
wraz ze wszelkimi zapasami żywności spaliło się 
w tych dniach w Rudzie tanewskiej, powiatu 
niskiego. Przyczyną pożaru było wadliwe urzą­
dzenie komina w domu jednego z pogorzelców.

— Uduszenie dziecka w śnie. W Łę­
kach, powiatu strzyżowskiego, udusiła włościan- 
ka Agata Wanat podczas snu swoje czteromie­
sięczne dziecko. Śledztwo karno-sądowe w toku.

— Znalezienie trupa pod kopicą siana
Starostwo kołomyjskie doniosło w sobotę tutej­
szej policji, iż dnia 21 marca znaleziono na ob­
szarze dworskim w Winogradzie (pow. kołomyj- 
ski) pod kopicą siana trupa 40-letniego mężczy­
zny ubranego bardzo skromnie, a nawet ubogo. 
Lekarz orzekł, że śmierć nastąpiła skutkiem za­
marznięcia i że trup przeleżał pod ową kopicą 
przeszło 6 tygodni. Znalezione zwłoki, mimo że 
ich nikt nie agnoskował, pochowano na cmen­
tarzu w Winogradzie.

—  Zmarł w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Władysław Różycki, em. komisarz Na­
miestnictwa, w 42 roku życia.

— Zemsta służącego. Służący poruczni­
ka Arona w miejscowości Borofjeno na Węgrzech, 
zażądał na Wielkanoc od swego pana urlopu. 
Gdy oficer odmówił, służący w złości strzelił do 
niego z rewolweru i zranił go w głowę, poczem 
zbiegł. Dotąd go nie schwytano. Stan oficera jest 
beznadziejny.

— Straszne morderstwo. Z Wehrendorf 
pod Osnabriiek donoszą: Znany z gwałtowności 
kowal, Herman Scboster? pokłócił się w miej­
scowym zajeździe Fischera z kilkoma znajomymi. 
Naraz Schoster wściekły, zerwał się. grożąc, iż 
rychło powróci z fuzyą. W zajeździe pozamykano 
wszystkie drzwi, lecz powracający Schoster po­
wybijał szyby u okien i dwukrotnie strzelił do 
izby, kładąc trupem 2 ludzi. Następnie pobiegł 
do domu guwernera Obermayera i tu strzelił 
pouownie, raniąc 2 studentów, syna Obermayera 
i jego przyjaciela.

W całej miejscowości powstał straszliwy 
popłoch, gdyż zbrodniarz schronił się w ciemno­
ściach do lasu. Nad ranem urządzono ogólną 
obławę i ostatecznie udało się pochwycić zbro­
dniarza, broniącego się rozpaczliwie.

— Ucieczka bankruta. Z Lipska do­
noszą: Właściciel znanej firmy eksportowej S. 
M. Pirlmann uciekł ztąd, pozostawiwszy znaczne 
zobowiązania, które dochodzą do 2 milionów marek.

—  Zjazd dentystów  w Lipsku. Równo­
cześnie ze Zjazdem chirurgów w Berlinie odbył 
się w Lipsku Zjazd dentystów tak z Niemiec, 
jak i z Austro-Węgier. Zjazd obradował od 11 
do 13 b. m.

M a i l i  i m o - a r t f s t j C M
O pera. W roli Jontka odniósł w niedzielę 

p. Drzewiecki znowu wielki i zasłużony sukces. 
Nie chcę twierdzić przez to, że partyi tej już 
lepiej śpiewać nie można, lub że bezwzględnie 
godzę się na wszystko, co p. Drzewiecki w niej 
zrobił. I tak n. p. główna arya Jontka „Szu­
mią jodły" wziętą była w tempie za powolnem, 
które p. Drzewiecki i w innych jeszcze miej­
scach nieco przeciągał. , Znalazłyby się i inne 
jeszcze drobne usterki. Ale w całości partya o- 
pracowaną była bardzo sumiennie, odśpiewaną 
muzykalnie i z tam przekonywującein ciepłem, 
które zaraz udziela się publiczności i obudzą w 
niej zainteresowanie, nie słabnące już aż do 
końca, chociażhy tu i ówdzie szczegół jakiś wy­
padł mniej dobrze. Po piątkowym Des Grieus 
można p. Drzewieckiemu szczerze powinszować 
togo sukcesu w „Halce" i wyrazić nadzieję, że 
młody artysta pracując coraz to usilniej nad so­
bą, wstąpi w krótkim czasie w szeregi wybi­
tniejszych naszych śpiewaków scenicznych.



W roli Halki debiutowała p. Rojekówna. 
Jeśli się nie mylę. debiutantka wystąpiła u nas 
już raz jako Santuzza i cieszy mnie, że mogę 
stwierdzić u niej stanowczy postęp. Do doskona­
łości, co prawda, jeszcze daleko, tern dalej, że 
może i głos p. Rojekównej dałby się jeszcze ko­
rzystniej wykształcić, zwłaszcza w średnicy i 
dolnym rejestrze. W położeniach tych jest on 
bowiem znacznie słabszym, aniżeli w tonach 
górnych, które brzmią nietylko silnej, ale i bez 
porównania jaśniej. Że p. Rojekówna jest muzy­
kalna, to widać od pierwszej chwili, a zdaje 
mi się że i talentu dramatycznego po onegdaj- 
szej „Halce11 odmówić jej nie można.

Publiczność, zebrana wcale licznie, nie 
szczędziła dowodów uznania tak debiutantce jak 
i innym solistom, i była w ogóle niezwykle o- 
żywioną w ciągu całego przedstawienia, które, 
przyznać trzeba, szło w całości doskonale.

S. B .

Z Tow. muzycznego. IX symfonia Beetlio- 
vena, która obudziła — jak to było do przewi­
dzenia — tak niezwykłe zajęcie w lwowskim 
świecie muzykalnym, powtórzoną będzie na wie­
lostronne żądanie na najbliższym koncercie nad­
zwyczajnym Tow. muzycznego w przyszłym ty­
godniu, a próby tego dzieła, które usłyszymy po 
raz drugi w niezawodnie jeszcze poprawniejszem 
wykonaniu, rozpoczęły się na nowo.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek „Manon", opera w 4 aktach 

Masseneta. Drugi gościnny występ Ireny Bo- 
hussównej.

We środę przedstawienie amatorskie na 
cel dobroczynny.

We czwartek „Wesoła dwójka", operetka 
w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W piątek po raz czwarty „Życie na żart", 
sztuka w 5 aktach Gfabryeli Zapolskiej.

W sobotę „Manon", opera w 4. aktach 
Masseneta. Trzeci i przedostatni gościnny wy­
stęp Ireny Bohussównej.

Z  I s f b y  s ą d o w e j .

(Gwałty w Przemyślu).

Lwów, dnia 16 kwietnia.
Przed tutejszym trybunałem orzekającym 

odbyła się dziś rozprawa karna przeciw 
Antoniemu Tadeuszowi 2 im. K ol k ie  w i­
eź o w i, maszyniście drukarskiemu, o zbrodnię 
gwałtu publicznego, popełnionego tern, że w 
dniu 26 września 1900 wraz z innymi socya- 
listami w powiatowej Kasie chorych w Prze­
myślu wzbraniał wyjścia przybyłym tam do 
funkeyonaryusza tej Kasy, Witolda Regera, 
porucznikom Czechowi i Fidrmucowi.

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent 
sądu krajowego p. Przyłuski, jako wotanci za­
siadają radcy sądu krajowego pp. Adamiak, 
Jasiński i Szymonowicz. Oskarżenie wnosi pro­
kurator Państwa radca sądu krajowego wyż­
szego p. Hayderer, oskarżonego broni adwo­
kat dr. Zipper.

Na początku rozprawy postawił obrońca 
oskarżonego wniosek, aby ze względu na to, 
że klient jego w tej samej sprawie ma roz­
prawę przed trybunałem sądu przysięgłych, 
uznał się trybunał niekompetentnym i osądze­
nie dzisiejszej sprawy odesłał do jurysdykcji 
sądu przysięgłych.

Wnioskowi temu sprzeciwił się proku­
rator P aństra , poczem trybunał po naradzie 
odrzucił wniosek obrony.

Z kolei odczytano te ustępy z aktu 
oskarżenia, podanego przez nas już w obszer- 
nem streszczeniu przy pierwszej rozprawie, 
które odnoszą się do oskarżonego Kolkiewicza.

Po odczytaniu tych ustępów przesłuchał 
trybunał najpierw oskarżonego K ol k ie  w i­
eża.  Oskarżony do winy się nie poczuwa, 
gdyż w całem zajściu zachowywał się takto­
wnie. Następnie opowiadał oskarżony szcze­
gółowo zajścia z dnia 25 i 26 września z. r. 
zaznaczając przy tem, że Reger był z powodu 
gróźb oficerów w obawie o swe życie. Za­
przecza jakoby namówiono większą liczbę ro­
botników celem przybycia w dniu 26 wrze­
śnia z. r. do Kasy chorych. Oficerom nie 
wzbraniał wyjścia, lecz przeciwnie innych 
napierających na oficerów robotników' usuwał, 
a nawet był tym, który oświadczył oficerom, 
że mają wolną drogę i otworzył im drzwi 
na oścież.

Sw. Aleksander Cz e c h ,  porucznik 58 
p. p., opisuje obszernie znane z poprzednich 
sprawozdań zajście w Kasie chorych. Zeznaje da­
lej, że Kolkiewicz był jednym z tych, którzy 
na zapytanie „gdzie jest Reger?" — odpowie­
dział: „ja jestem Reger" i domagał się odwo­
łania obelżywego słowa „kłamca" dnia po­
przedniego wypowiedzianego do Regera. Świa­
dek twierdzi stanowczo, że Kolkiewicz był je­
dnym z tych, który mu wzbraniał wyjścia; 
nie przypomina sobie jednak, czy Kolkiewicz 
robił jakie ruchy, które uniemożliwiałyby mu 
wyjście.

Sw. Jan F i d r m u c ,  porucznik 58 p. p., 
zeznaje mniej więcej tak samo' jak świadek

poprzedni. Przynaje tylko, że osk. Kolkiewicz 
uspokajał znajdujących się w lokalu powiato­
wej Kasy chorych, robotników.

Przewodniczący zarządza kilkuminutową 
przerwę.

(Po przerwie)
Wchodzi na salę św. Witold R e g e r ,  

w mundurze żołnierza obrony krajowej. Świa­
dek prosi trybunał o zwolnienie go od skła­
dania zeznań w tej sprawie, gdyż wyrok za­
padły w jego sprawie o ten sam fakt nie jest 
jeszcze prawomocny, a składając zeznania o- 
becnie mógłby popaść w kolizyę ze swoją 
obroną.

Za zgodą prokuratora państwa i obrony 
uchwala trybunał świadka nie przesłuchiwać.

Następny świadek Teodor Ci s e k ,  egze­
kutor pow. Kasy chorych w Przemyślu, po za­
przysiężeniu zeznaje, że w dniu krytycznym 
był w lokalu Kasy chorych, o całem zaś zaj­
ściu nie może dać stanowczych odpowiedzi. 
Nie słyszał zaś, aby zgromadzeni w Kasie 
robotnicy wyrażali się, że nie wypuszczą ofi­
cerów dopóty, póki nie dadzą oświadczenia, iż 
Regera nie będą więcej napastować za arty­
kuły w Głosie przemyskim, lecz zadowolą 
się wniesieniem skargi sądowej.

Obr. dr. Z i p p e r  stawia wniosek o po­
wołanie do rozprawy świadków dr. Lieber- 
raanna, dr. Mantla i Michała Estreichera, na 
stwierdzenie okoliczności, że osk. Kolkiewicz, 
jako zastępca prezesa Kasy chorych, tylko 
wtedy miał prawo wydawania rozkazów urzę­
dnikom i członkom Kasy, gdy prezes dr. Lie- 
bermann był na formalnym urlopie.

Wnioskowi temu sprzeciwił się jednak 
oskarżyciel publiczny, poczem trybunał po 
krótkiej naradzie odrzucił wniosek obrony.

Z kolei zabrał głos prokurator państwa 
a wykazując winę oskarżonego, powoływał się 
na zeznania poruczników Czecha i Fidrmuca.

Obr. dr. Z i p p e r  w dłuższem przemó­
wieniu wykazywał niewinność oskarżonego, 
a powołując się na zeznania świadków, twier­
dził, że Kolkiewicz był w całem zajściu czyn­
nikiem nie podniecającym, lecz uśmierzającym 
wszczętą awanturę.

Po trzy kwadranse trwającej naradzie 
ogłosił przewodniczący trybunału wyrok, ska­
zujący Antoniego Tadeusza Kolkiewicza za 
zbrodnię gwałtu publicznego z §. 93 u. k. na 
d w a  t y g o d n i e  w i ę z i e n i a ,  obostrzonego 
jednym postem co tygodnia.

W powodach zaznaczył trybunał, że wina 
oskarżonego jest udowodnioną zeznaniami obu 
poruczników, Czecha i Fidrmuca, którzy stwier­
dzili, że Kolkiewicz w czasie krytycznym zro­
bił ruch ku drzwiom już przez innych robo­
tników zatarasowanym, i oświadczył oficerom 
„że ich nie wypuszczą, dopóki nie złożą pod 
słowem honoru wymaganego oświadczenia. 
Działał zaś Kolkiewicz, jak sam przyznał, w 
obawie o osobę Regera, który mu opowiidał 
ście z zajdnia 25 września z. r.

Oskarżony wyrok przyjął i rozpoczął od 
siadywać karę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 16 kwietnia. (Tel.) Walne 

zgromadzenie austryackiego centralnego banku 
kredytowego ziemskiego uchwaliło rozdzielić 
całkowitą dywidendę w kwocie 26 koron.

Walne zgromadzenie austryackiego za­
kładu kredytowego ziemskiego uchwaliło roz­
dział całkowitej dywidendy w kwocie 40 fr.

P rag a , 16 kwietnia. (Tel.). Walne zgro­
madzenie czeskiego banku przemysłowego 
uchwaliło rozdzielić dywidendę 4 i pół pro­
cent po 18 koron za akcyę. Sprawozdanie 
roczne wykazuje czysty zysk 217.506 koron 
t. j. o 23.879 koron więcej niż w roku ubie­
głym-

W iedeń , lii kwietnia. (K urs agiełdy 
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au-
stryaekie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pic. 249-—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 248’—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4 prc. 4 0 0 — , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 258'— , Węg. 
Banku hip. po 100 zł 4-prc. 239-—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. — '— ‘ 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 107• 75.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17'20, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 399-—, Clary 40 zł. m. k. 144-— , Poży­
czka m. 1’nsbruku 20 zł. 74'— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 78 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 58-50, Ofen 40 zł. 157'— , Paliły 40 zł. 
m. k. 153-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
49’— . Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25-75, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zl. 58'— , 
Salma 40 zł. m. k. 204'—, Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 7 L —, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 389-— .

Wiedeń, 16-go kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kly.) Pszenica

na wiosnę 7-82 do 7'88. Pszenica na maj- 
czerwiec 7-85 do 7'86. Pszenica na je­
sień 7‘90 clo 7-91. Żyto na wiosnę 7'96 
do 7'98. Żyto na maj-czerwiec 7-85 do 
7'86. Zyto na jesień 7-04 do 7-05. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'45 do 5'47. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —•—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5’58 do 5'60. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'76 do 5-78. 
Owies na wiosnę 6*88 do 6'84. Owies na 
maj-czerwiec 6 86 do 6-87. Owies na je­
sień — '— do — '— . Rzepak na styczeń-luty 
— •— do — •— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
1310 do 13 20. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj — •— do — '— .

Usposobienie: oziębłe. — Pogoda: de­
szczowo.

B udapeszt, 16-go kwietnia. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 kly.) Psze­
nica na kwiecień 7'52 do 7 58. Pszenica 
na maj 7'60 do 7 61. Pszenica na pa­
ździernik 7'62 do 7'63. Żyto na kwiecień 
7'76 do 7'77. Zyto na październik 663 
do 664.  Owies na kwiecień 6 61 do 6'63. 
Owies na październik 5'62 do 5‘64. Ku­
kurudza na maj 5T9 do 5'20. Kukurudza 
na lipiec 5'33 do 5'35. Rzepak na sig-pień 
12 60 do 12-70.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: pochmurno.

W iedeń, 16 kwietnia. (Telegram „Gaze­
ty Lwowskiej"). Na wczorajszy targ spę-. 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 4551 sztuk.

W tem było z Galicyi 609, z Buko­
winy 52 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 50 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedauo: 

83 sztuk po 56 do 61 koron, 261 sztuk po 62 
do 67 K., 238 sztuk po 68 do 72 K., 10 sztuk 
po 73 do — K .; buhaje podtuczone bez różnicy 
pochodzenia kupowano po 52 do 64 K .; krowy 
podtuczone po 52 do 62 K.; bydło chude po 
40 do 52 koron — wszystko licząc za cent­
nar metryczny żywej wagi.

0STATIL4 POCZTA
Wedle dotychczasowych dyspozycji, N aj j. 

P a n  wyjedzie we czwartek d. 18 b. m. na 
kilkotygoduiowy pobyt do Budapesztu. Dnia 
25 b. m. odbędzie się tam wręczenie biretów 
nowo mianowanym kardynałom księciu-arcy- 
biskupowi Skrbenskiemu i księciu biskupowi 
Puzynie. Na tę uroczystość wyjadą do Buda­
pesztu Prezydent Ministrów dr. Koerber i P. 
Minister dr. Hartel. Z końcem maja powróci 
Najj. Pan do Wiednia. Na d. 18 maja jest 
projektowane przyjęcie Delegaeyj w Burgu. 
Z końcem maja, a to wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa d. 30 maja, uda się Jego 
Ces. Mość do Pragi.

W Czechach panuje wielka radość z po­
wodu znanej wspaniałomyślnej decyzyi Najj. 
Pana co do urządzenia w Pradze galeryi dzieł 
sztuki.

Burmistrz Pragi wysłał bezzwłocznie po 
ogłoszeniu Najw. pisma odręcznego na ręce 
ces. król. tancelaryi gabinetowej następującą 
depeszę: „Pozwalam sobie przedłożyć pro­
śbę, aby złożono u stóp Tronu najuniżeń- 
sze wyrazy najgłębszego podziękowania, któ­
re ośmielam się wypowiedzieć imieniem re­
prezentacji królewskiego miasta stołecznego 
Pragi, Monarsze, naszemu Najłaskawszemu 
Cesarzowi i Królowi za wspaniałomyślny, kró­
lewski dar, który na podstawie najwyższego 
rozporządzenia w sprawie założenia galeryi 
sztuk pięknych w królewskiej stolicy Pradze, 
stał się udziałem nietylko Królestwa Czech, 
ale także stolicy jego, której artystyczne dąż­
ności prz^z wypełnienie tego dawnego życze­
nia doznały najpoehlebuiejszego uznania. Wło­
dzimierz Srb, burmistrz królewskiej stolicy 
Pragi".

Na porządku dziennym pierwszego po 
feryaeh świątecznych posiedzenia Izby dep. 
we czwartek staną: ustawa o należytośeiach 
skarbowych, ustawa wódczana i inwestycyjna, 
wszystkie w drugiem czytaniu. Nadto ma 
przedłożyć Rząd ustawę kanałową, dla której 
wybrana, będzie osobna komisya złożona z 24 
członków.

Na przedwczorajszem zebraniu poli­
tycznego Towarzystwa katolickiego w Pradze, 
prezes hr. Nostitz wykazywał, że Młodoczesi 
przyjęli obecnie politykę Staroczechów, którzy 
powinni w obec tego na nowo stać się stron­
nictwem aktualnem i połączyć się z konser­
watywną wielką własnością.

W tak zwanym „niemieckim domu" w 
Bernie odbyło się onegdaj zgromadzenie re­
prezentantów niemieckich stronnictw : postę­

powego, ludowego i radykalnego na Mora­
wach, celem omówienia spraw krajowych. 
Przy tej sposobności powzięto ze względu „na 
gwałtowne bojkotowanie w ostatnich czasach 
Niemców ze strony Czechów", jednomyślną 
uchwałę, aby utworzyć radę narodową, celem 
obrony w kraju niemieckich interesów naro­
dowych i ekonomicznych.

W  obec tej uchwały dziennik Moraw­
ska Orlice wzywa do założenia podobnej cze­
skiej instytucji dla prowadzenia walki na 
najbardziej przez Niemców zagrożonych pun­
ktach.

Rossyjskie ministerstwo oświaty pozwo­
liło obecnie w wielu męskich i żeńskich za­
kładach naukowych cesarstwa na wykład re- 
ligii rzymsko-katolickiej z warunkiem, aby 
wykład ten odbywał się w języku rossyjskim 
i według podręczników uznanych do celu tego 
za odpowiednie przez komitet naukowy przy 
ministerstwie oświaty.

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy pe­
tersburskiej, Prawit. Wiestnik ogłosił już ce­
lem zaradzenia złemu, wynikłemu z zamknię­
cia szeregu wyższych zakładów' naukowych 
w Rossyi, niemniej, aby uchronić studentów 
od tak dotkliwych dla ich losu i przyszłości 
następstw, postanowiono na konferencyi za­
kładów naukowych, odbytej pod przewodni­
ctwem ministra oświaty, zarządzić różne śro­
dki, dla przywrócenia prawidłowych stosun­
ków w zakładach naukowych.

Otóż jak donoszą teraz urzędownie z Pe­
tersburga, w tym celu postanowiono:

1. W kwietniu będą podjęte wykłady i 
wedle uznania władz tych zakładów odbędą 
się w zwykłym terminie egzaminy przejściowe.

2. Gdyby do czasu feryj letnich zabra­
kło czasu do ukończenia wykładów i przepro­
wadzenia egzaminów, wtedy stanie się to w 
ciągu feryj.

3. Studenci, którzy bez słusznych po­
wodów nie poddadzą się egzaminom, lub ich 
nie zdadzą, muszą przyjąć na siebie wszelkie 
skutki, ustawą przewidziane.

4. W bieżącym roku —- wyjątkowo — 
dozwolonem będzie w jesieni składanie egza­
minów dodatkowych.

Nowy minister oświaty Wannowski po­
lecił wypuścić z więzień petersburskich 200 
studentów i 183 studentek, aresztowanych za 
udział w zaburzeniach. Jest to tylko mała 
cząstka z ogólnej cyfry aresztowanych w Pe­
tersburgu i innych miastach.

Z Petersburga donoszą do Frankfurter 
Zeitung, że w jednej z tamtejszych większych 
odlewami żelaza wybuchły niepokoje. Robo­
tnicy domagali się 6 godzin pracy, a płacy 
za pełny dzień. Kiedy ich życzeniu odmówio­
no, kilkudziesięciu robotników w'padło do kan­
toru, porąbało tam wszystkie meble, a w koń­
cu podpaliło pokoje. Zanim żandarmerya na­
deszła, ekscedenci uciekli.

Prezydent Loubet przybędzie z Mon- 
teliroar z powrotem do Paryża dnia 16 b. m.

Prezes gabinetu Waldeck-Rousseau, jak 
donoszą z Paryża, zabawi tylko kilka dni w 
Ant bes, skąd uda się przez Medyolau do 
Wenecyi, tam wsiądzie na ja ch t jednego ze 
swoich przyjaciół i odbędzie podróż po mo­
rzu Adryatyekiem. W połowie maja powróci 
do Paryża i obejmie kierownictwo minister­
stwa.

Dzienniki angielskie dowiadują się, że 
Kruger i otoczenie jego odrzucają stanowczo 
wszelkie propozycye pokojowe, których pod­
stawą nie byłoby uznanie niepodległości obu 
republik. Utrzymują oni, że ponieważ Boero- 
wie zaopatrzeni są sowicie w broń i amuuioyę, 
niema potrzeby przyjmować propozycyj poko­
jowych Kitchenera.

W rządowych kołach londyńskich za­
patrują się sceptycznie na rzekome zabiegi i
pokojowe Bothy. Panuje tam mniemanie, że 
Botha pragnie jedynie zawieszenia broni, by 
dać wypoczynek swemu wojsku.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w j 16 kwietnia. (Tel. pry w )  Ko­

misya inwestycyjna Rady miejskiej odbyła 
pod przewodnictwem prezydenta Friedleina 
posiedzenie. Dyrektor budownictwa miejskie­
go Wdowiszewski odczytał elaborat o progra­
mie rozpoczęcia rozmaitych robót i budowli 
miejskich, obliczonych ogółem na 11 milio­
nów koron. Rozwinęła się obszerna dyskusya. 
Przeważyło zdanie, że znaczną część tych ro­
bót możnaby bez szkody dla gminy odroczyć 
lub nawet zaniechać ; należy się zaś ograni­
czyć na roboty, któreby przyniosły gminie 
jak największe dochody, n. p. rozszerzenie rze­
źni i t. p. Poruszono myśl konwersyi niektó­
rych długów gm iny; w razie bowiem kon­
wersyi możnaby zaciągnąć 2-milionową po­
życzkę bez zbytniego obciążenia gminy. Wy­
brano komitet, który rozpatrzy tę sprawę.
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Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pryw. Na I 

dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu po­
wiatowej kasy oszczędności przedłoży dyrek- 
cya zamknięcie rachunkowe za rok ubie­
gły, w y k azu jące  sumę wkładek z odsetkami 
13,613.962 kor., fundusz rezerwowy 544.300 
koron, czysty zysk 66.781 koron.

W iedeń, 16 kwietnia. Wiener Z  tg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował majora Filipa Ko- 
s c h a k a  zastępcą komendanta lwowskiej ko­
mendy żandarmeryi nr. 5 komendantom kraj. 
komendy żandarmeryi w Celoweu, a majora 
Ignacego C h r i s t o f a  z lwowskiej komendy 
żandarmeryi nr. 5 eksponowanego w Przemy­
ślu, komendantem krajowej komendy żandar­
meryi w Salzburgu. Dalej poruczył Najj. Pan 
z pozostawieniem dotychczasowej rangi rot­
mistrzom I. klasy: Józefowi K r y n i c k i e m u  
z krajowej komendy żandarmeryi w Gzer- 
niowcach funkeye eksponowanego w Przemy­
ślu oficera sztabowego lwowskiej komendy 
żandarmeryi, a Janowi L a u r ę  z krajowej 
komendy żandarmeryi w Gracu, funkeye przy­
dzielonego do sztabu lwowskiej komendy żan­
darmeryi nr. 5 oficera sztabowego.

Wiedeń, 16 kwietnia. W Ministerstwie 
Domu Cesarskiego i spraw zagranicznych od­
była się wczoraj o godz. 2 po południu pod 
przewodnictwem P. Ministra spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowskiego konfereneya mi- 
nisteryalna, w której] wzięli udział: _ wspólny 
Minister skarbu Kallay, Minister wojny gene­
rał Krieghamer, admirał baron Spaun, prezes 
austryackiego gabinetu dr. Koerber, prezes 
gabinetu węgierskiego Szell, wreszcie M ini­
strowie skarbu: węgierski Lukacs i austryacki 
Boehm-Bawerk. Narada trwała do 6 godziny 
wieczorem. Dzisiaj o 2 po południu odbędzie 
się dalszy ciąg tej konferencyi.

W iedeń, 16 kwietnia. Na odbytem 
wczoraj pod przewodnictwem P. Ministra han­
dlu Galla, pełnem posiedzeniu nowo utworzo­
nej nieustającej komisyi dla statystyki ruchu 
handlowego, na którern obecni byli przedsta­
wiciele Ministerstw handlu, skarbu, rolnictwa 
i kolei, P. Minister Gall podniósł' znaczenie 
takiej statystyki i zaznaczył, że ożywione sto­
sunki austryackiego świata handlowego z wę­
gierskim nakazują rezultaty tej statystyki u- 
ważać za wybitny środek oceny dla łiandlo- 
wo-politycznego węzła z Węgrami, z któremi 
Austrya pozostaje w przyjaznych stosunkach 
i chce nadal pozostać i jako cenną pomoc w 
przyszłej regulacyi stosunków handlowych z 
krajami korony św. Szczepana.

Dzięki porozumieniu z rządem węgier­
skim powiodło się wydać statystykę wzaje­
mnego obrotu towarów, a dzięki gotowości 
świata handlowego można było pokonać trud­
ności, nastręczające się statystycznemu ujęciu 
obrotu towarów w obrębie jednego wspólnego 
terytoryum celnego. P. Minister apelował w 
koiicu do czynnej pomocy członków nowej ko­
misyi. (Żywe oklaski).

Po podziękowaniu przez p. Lindheima 
P. Ministrowi za jego obecność, w czem wi­
dzi dowód pieczy P. Ministra dla potrzeb 
świata handlowego, nastąpiło ukonstytuowanie 
się oddziałów fachowych i wybór ich przewo­
dniczących.

W iedeń, 16 kwietnia. Wczoraj wieczo­
rem odbyło się w ratuszu przyjęcie śpiewa­
ków z Kolonii. Obecni byli między innymi 
P. Minister wyznań i oświaty, Namiestnik 
etc. Burmistrz dr. Lueger powitał śpiewaków 
w imieniu miasta Wiednia i wzniósł okrzyk 
na cześć miasta Kolonii i jej śpiewaków. Pre­
zes stowarzyszenia śpiewaków podziękował za 
serdeczne przyjęcie i wzniósł okrzyk na cześć 
miasta Wiednia i wiedeńskich męskich sto­
warzyszeń śpiewackich, poczem odczytał tele­
gram starszego burmistrza miasta Kolonii, 
w którym dziękuje jak najserdeczniej za przy­
jęcie śpiewaków z Kolonii w Wiedniu. Na­
stępnie odbył się bankiet. Dr. Lueger wska­
zał w toaście na przyjaźń łączącą Niemcy z 
Austryąj i powiedział, że jest wyrazem nie 
tylko wiedeńczyków, lecz także wszystkich, 
obywateli austryackich, jeżeli wzniesie toast 
na cześć cesarza niemieckiego. (Żywe oklaski). 
Prezes Othegraven wzniósł toast na cześć Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa. (Długotrwające 
żywe okrzyki i oklaski).

Wiedeń, 16 kwietnia. Ministerstwo skar­
bu zaprowadziło od dnia ł kwietnia w tary­
fach płacy we wszystkich eraryalnych sali­
nach znaczne polepszenie, a to wskutek usta­
nowienia trzech klas wynagrodzenia, każda po 
trzy stopnie, w obrębie których posuwanie 
się naprzód odbywa się już po trzech latach 
nienagannej służby.

W ten sposób oprócz częściowego pod­
wyższenia dolnej i górnej granicy ustanowio­
nego wynagrodzenia przez wstawienie trzech 
stopni wynagrodzenia w każdęj klasie a u 
galicyjskich robotników salinarnych przez o- 
puszczenie najniższych klas płacy nastąpiło 
znaczne polepszenie w stosunku do dawniej­
szej taryfy.

Na czas ćwiczeń wojskowych przyznano 
żonatym robotnikom salinarnym pomoc pie­
niężną w wysokości kwoty, jaką otrzymują 
chorzy. Nadwyżka obciążenia skarbu państwa 
z tego powodu wynosi rocznie 180.000 K.

Budapeszt, 16go kwietnia. Węgierskie

| Biuro telegraficzne donosi: Doniesienia dzien­
ników o znalezieniu wielkich źródeł nafty w 
komitacie Saros były przesadzone; dokonano 
tam wprawdzie kilku wierceń, rezultat jednak 
nie odpowiedział oczekiwaniom.

B udapeszt, 16 kwietnia. Węgierskie 
Biuro telegraficzne donosi: Prezes gabinetu 
Koloman Szell został podczas wczorajszego 
cerclu w Burgu wi>. dońskim przedstawiony 
niemieckiemu następcy Ironu, który z nim 
miał dłuższą rozmowę. PP. Szell i Lukacs 
byli wczoraj na wieczorze danym na cześć 
cesarzewicza niemieckiego u ambasadora ks. 
Bulenburga.

B udapeszt, 16 kwietnia. Komisya nie­
tykalności poselskiej Izby posłów sejmu wę­
gierskiego postanowiła utrzymać nienaruszoną 
władzę wykonywaną przez Izbę i poleciła sub- 
komitetowi wypracowanie odpowiednich norm.

W arszaw a, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W  Towarzystwie kredytowem ziemskiem o- 
trzymali Burkhardt order św. Anny klasy II., 
Ignacy Bronikowski i Górski ordery św. An­
ny kl. III., Ostrowski i Baczyński ordery św. 
Stanisława III. kl.

Profesor radca stanu Antoni Pascal mia­
nowany cenzorem tutejszego komitetu cenzury.

W arszaw a, 16 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Grono studentów Rossyan, przybyłych di 
Warszawy jako delegacja Uniwersytetów' ros- 
syjskich z zamiarem wciągnięcia młodzieży 
polskiej do rozruchów, spotkało się ze stano­
wczą odmową. Pomiędzy studentami polskimi 
krążyła odezwa, której główniejsze ustępy 
brzm ią:

„Dotychczas każdy ruch studentów ros- 
syjskich z charakterem mniej lub więcej re­
wolucyjnym odbijał się żywem echem wśród 
młodzieży naszej, której ogół gorący a mato 
krytyczny, przedstawiał dotąd bardzo wrażli­
wy grunt dla wszelkiego rodzaju agitacyi. 
Stanowisko jednak, zajęte przez nas w roku 
bieżącym, świadczy niewątpliwie o głębszem 
pojmowaniu zadań narodowych przez ogół 
studentów. My — młodzież polska — sta­
nęliśmy świadomie po za obrębem wszech- 
rossyjskiego rewolucyjnego ruchu.

„Popieranie z zasady każdego ruchu jest 
abdykacją ze zdrowego rozsądku i świade­
ctwem politycznej niepoczytalności. — Niech 
studenci Rossyanie nie zapominają o tem, że 
są tu przybyszami i że nie mają prawa na­
rzucać nam swych żądań. — My mamy na­
sze własne c-ele, naszą własną pracę, dla któ­
rej sił potrzeba dużo, a dla której pomocy 
nie spodziewamy się znikąd. 11

Odezwa powyższa charakteryzuje usposo­
bienie większości. Lecz i wśród mniejszości, 
hołdującej zrazu projektom rossyjskim i teo- 
ryom międzynarodowym przeważyło przeko­
nanie bezcelowości mięszania się do rozru­
chów studenckich w Bossyi. Wyrazem zapa­
trywań tej mniejszości jest inna odezwa, w 
której czytamy: „Wystąpić nie nmżemy. — 
Garstkę protestujących rozmiecionoby po Bos­
syi całej. Ale z ogólno-ludzkiego i postępo- 
wo-rewolucyjuego stanowiska, wznosząc się 
po nad poziom wymagań i interesów naszych 
narodowych, oświadczamy, że całą mocą pra­
gnień solidaryzujemy się z kolegami Rossya- 
nami.“

Zdaje się więc, że mniejszość młodzie­
ży, skłonna do rozruchów, w tych słowach 
zawarła ostateczną rezygnację z niebezpie­
cznych planów'.

Radom, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). Od­
była się narada przedstawicieli ziemian, prze­
mysłowców i kupców nad projektem budowy 
kolei Radom-Warszawa, projekt jednogłośnie 
przyjęto.

Poznań, 16 kwietnia. (Telegram pryw.). 
Erządowe „centralne biuro dla podniesienia 
niemieckiego przemysłu fabrycznego w pro- 
wineyach polskich“, założone dnia 7 maja 
ivku zeszłego, wydało obszerne sprawozdanie 
swej działalności, z którego dowiadujemy się, 
iż rządowa ta instytucja przygotowała przed­
wstępne kroki ku założeniu niemieckich fa­
bryk narzędzi rolniczych, budowy wagonów, 
kotłów parowych, odlewami żelaza i budowy 
konstrukcji żelaznych, aby wyprzeć prze­
mysł polski już rozwinięty na tem pol u; 
dalej przygotowano założenie niemieckiej fa­
bryki czekolady dla wytworzenia konku- 
rencyi istniejącym polskim fabrykom cze­
kolady w Poznaniu. Następnie zaś przygoto­
wano założenie fabryki wyrobów z glinki, 
przetworów z torfu, fabryki szkła, cementu, 
przetworów chemicznych i sztucznych nawo­
zów, ponieważ i na tem polu przemysł polski 
jest czynny.

Monachium, 16 kwietnia. W edług u- 
rzędowych doniesień epidemia tyfusu w ósmym 
pułku piechoty bawarskiej, stojącym załogą 
w Metz, znacznie się zmniejszyła. Od kilku 
dni nie było żadnego nowego wypadku.

Berlin, 16 kwietnia (Tel. pryw .) Ase­
sor AIvenslebeu, syndyk berlińskiego Land- 
banku, uciekł do Ameryki, zadłużywszy się 
na 200 tysięcy marek.

W rocław, 13 kwietnia. (Tel. p ryw ). 
Robotnicy z Królestwa Polskiego usiłowali 
bez legitymacyj przejść do Prus przez granicę. 
1 robotnik padł trupem od strzału z karabinu 
kozaka, kilku jest ciężko rannych.

Petersburg, 16 kwietnia. (Tel. p ryw ). 
Członkami rady państwa mianowani: senator

Marków, generał Arsenjew i kaukazki kurator 
naukowy Janowski.

Kamerjunker hr. Potocki mianowany 
szarabelanem; hr. Władysław Wielopolski o- 
trzyinał order Włodzimierza IY. kl.

Tyfiis, 16 kwietnia. (Tel. pryw.). Wczo­
raj w nocy przybył tu książę bawarski Jerzy 
(wnuk Najj. Cesarza Franciszka Józefa) oraz 
170 podróżników. Dziś pojechali wszyscy do 
Batom i do Konstantynopola.

Rzym., 16 kwietnia. (!'el. pr.) Na od­
bytym wczoraj konsystorzu ogłoszduo oprócz 
nadania ks. biskupowi Puzynie purpury kar­
dynalskiej, następujące nom inacje: ks. K ł o ­
p o t o w s k i e g o  na rz. kat. metropolitę w Mo­
li ylo wie, ks. N i e d z i a ł k o w s k i e g o  na bi­
skupa w Żytomierzu, hr. S z e m b e k a  na bi­
skupa w Płocku, ks. W a ł ę g ę  w Tarnowie 
i ks. S i m o n a  na arcybiskupa in partibus 
infidtiiitm.

Neapol, 16 kwietnia. Załoga towarzy­
stwa „Navigazione generale Italiana“ należą­
cego do księcia Odone strejkuje. Załogi pa­
rowców należących do innych towarzystw 
mają również do strejku się przyłączyć.

Genua, 16 kwietnia. Parowiec „Etruria11 
na którym pełnią służbę palaczów i majtków 
maszyniści i oficerowie innych okrętów, od­
płynął do Barcelony.

Genua, 16 kwietnia. W sprawie strejku 
służby okrętowej donoszą, że właściciele okrę­
tów handlowych postanowili w stanowczy spo­
sób sprzeciwić się wszelkim żądaniom straj­
kujących. Panuje zresztą spokój.

Paryż, 16 kwietnia. Minister robót pu­
blicznych Leygues przyjął delegatów kongre­
su górniczego z Lens i zapewnił ich, że rząd 
stara się, aby przedłożenie w sprawie polep­
szenia losu robotników, jak najrychlej było 
wzięte pod obrady w parlamencie. Rząd przy­
czyni się również celem osiągnięcia porozu­
mienia między strajkującymi a pracodawcami 
w Montceau les mines.

Paryż, 16 kwietnia. Zmarł tu artysta 
malarz Wacław Brozik, dyrektor praskiej Aka­
demii sztuk pięknych.

(Najznakomitszy malarz czeski Wacław 
Brozik urodził się w Trzemosznej, koło Pilzna w 
r. 1851. Kształcił się w Akademii praskiej, 
następnie w monachijskiej. W r. 1876 osiadł 
w Paryżu.

Namalował wiele obrazów, przedstawia­
jących ważniejsze wypadki historyi Czech, jak 
„Odjazd Dagmary, córki króla Czech, zaślu­
bionej Waldemarowi duńskiemu11. „Epizody 
wojen husyckich", oraz wiele innych, jak 
„Krzysztof Kolumb u dworu Ferdynanda ka­
tolickiego i Izabeli Kastylijakiej“, „Petrarka i 
Laura u dworu cesarza Karola IY “, „Uroczy­
stość u Rubensa“, „Huss na sądzie w Kon- 
stancyi11 i w. i.

Z pod pendzla Brozika wyszło także 
wiele świetnych portretów. W r. 1884 otrzy­
mał Brozik legię honorową a w r. 1890 mia­
nowany został oficerem legii. Red).

Auxerre, (Francja) 16 kwietnia. Umarł 
tu pensyonowany generał G ras, wynalazca 
znanego powszechnie systemu karabinów.

Stuttgart, 16 kwietnia. Dymisję pre­
zydenta ministrów generała Schotta, król przy­
jął. Schott został w uznaniu wiernych usług 
właścicielem pułku grenadyerów. W jego miej­
sce mianowany prezydentem ministrów do­
tychczasowy minister sprawiedliwości Breit- 
ling. Ministrem wojny mianowany generał- 
porucznik Schurle.

Cesarzewicz niemiecki w Wiedniu.

W iedeń, 16 kwietnia. Niemiecki na­
stępca tronu zwiedzał wczoraj miasto; ra­
no odbył powozem przejażdżkę po Pra- 
terze, był następnie na śniadaniu u saskiego 
posła. Po południu zwiedził między innemi i 
ratusz. O 6 odbył się w Burgu obiad galowy 
na cześć dostojnego gościa, a wieczorem świe­
tny bal w pałacu ambasady niemieckiej. Przy­
byli Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
i inni bawiący w Wiedniu Najd. Arcyksią­
żęta i Arcyksiężne, książę Sehaumburg Lip- 
pe, najwyżsi dostojnicy dworscy, Ministro­
wie : hr. Gołuchowski, Kallay, generał Krieg- 
hamrner, komendant marynarki admirał Spaun, 
Prezydenci Ministrów dr Koerber i Szell, 
oraz wszyscy Ministrowie austryaccy. Na­
miestnik, Prezydenci Izby Panów i posłów, 
prezydent policyi, burmistrz, ciało dyplomaty­
czne, członkowie niemieckiej ambasady, ge- 
neralicya i t. d. — O godz. 9 przybył nie­
miecki następca tronu w mundurze pułko­
wnika austryackiego pułku huzarów przyjęty 
przez ambasadora i jego małżonkę, a w kil­
kanaście minut później Najj. Pan w unifor­
mie Swojego pruskiego pułku huzarów. W we­
stybulu powitali Monarchę cesarzewicz i am­
basador niemiecki ks. Eulenburg na czele 
personalu ambasady. Monarcha przywitawszy 
się z cesarzewiczem i ambasadorem przez po­
danie im ręki, udał się z nimi do sali przy­
jęć, gdzie księżna Eulenburg przyjęła Jego 
Ces. Mość. Najj. Pan zaszczycił księcia i 
księżnę Eulenburg rozmową i podawszy księ­
żnej ramię przeszedł przez salę. Niebawem roz­
poczęły się tańce, które otworzył następca tro­
nu z Najd. Arcyksiężniczką Maryą Anun-

cyatą. Potem tańczył cesarzewicz z Arcy- 
księżną Maryą Krystyną, z księżniczkami Ale­
ksandrą i Augustą W i który ą Eulenburg. — 
O godziną pół do 11 pożegnał się Najj. Pan 
z cesarzewiczem i w towarzystwie ambasado­
ra opuścił apartameuta i odjechał do Schón- 
brunu. Dopiero o godz. 2 w nocy opuścił 
następca tronu p a lli ambasady i powrócił do 
Burgu.

Wiedeń, 16 kwietnia. Wiosenną rewię 
wojskową która miała się dziś odbyć w obec­
ności niemieckiego następcy tronu, odwołano 
z powodu niepogody.

Wiedeń, 16 kwietnia. Niemiecki nastę­
pca tronu był dzisiaj w południe na śniadaniu 
u posła bawarskiego, gdzie przybyli także: 
ambasador ks. Eulenburg z małżonką, komen­
dant korpusu, oraz saski poseł Rex z małżonką.

B erlin, 16 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
zamieszczają artykuły o pobycie niemieckiego 
następcy tronu w Wiedniu i serdeeznem jego 
tam przyjęciu: widzą one w tem dowód, iż 
serdeczny stosunek obu Dworów stoi wyżej 
ponad wszelkie domysły i podejrzenia. Vossi- 
sche Ztg. pisze między innemi, że trój przy­
mierze ma do spełnienia wielką misyę. Ścisły 
stosunek mocarstw trójprzy mierzą, wykazuje 
dobitnie, jak awanturniczemi są pogłoski roz­
siewane przez zawistnych o terytoryalnych 
spekulacjach Niemiec.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 16 kwietnia. Z Pekinu donoszą 
do Beri. Localanzeigera, pod datą wczorajszą: 
Aresztowano dziś pewnego młodego Chiń­
czyka. nazwiskiem Ho-wan, mordercę kapita­
na Bartscha. Uwięziony przyznał się do zbro­
dni, twierdząc, że popełnił ją  w uniesieniu, 
wywolanem złem obejściem się z niin kapi­
tana. Zresztą Chińczyk chełpi się z tego, że 
ubił oficera 'wojsk cudzoziemskich. Prócz Ho- 
wana uwięziono jeszcze bezpośredniego spól- 
nika zbrodni, oraz dwóch innych Chińczy­
ków, którzy pozostawali w stosunkach z mor­
dercą.

Shanghąj, 16 kwietnia. Według tele­
gramu dziennika Nord Ghina Daily News, 
pewien wybitny mąż stanu otrzymał z Sin- 
ganfu wiadomość, że dwór chiński czyni przy­
gotowania do wyjazdu do Siang-jang w pro- 
wincyi Hupe. Doniesienie to zdaje się po­
twierdzać fakt, że wszyscy stali urzędnicy 
sześciu ministerstw wyjechali z Pekinu do 
Singanfu w przekonaniu, że wkrótce ma być 
inne miasto obrane za stolicę Chin. Także 
komendant żandarmeryi pekińskiej znajduje 
się w drodze do Singanfu.

Podbój Transyaaln.

P aryż, 16 kwietnia. Wedle depeszy z 
Londynu miały tam nadejść wiadomości z 
Eseter, że Boerowie wśród sprzyjającej im 
mgły wzięli do niewoli generała Frencha i 
500 żołnierzy angielskich.

Londyn, 16 kwietnia. Urzędownie za­
przeczają pogłosce o pojmaniu przez Boerów 
generała Frencha.

Londyn, 16 kwietnia. Generał Kitche- 
ner donosi z Pretoryi: Anglicy zdobyli obóz 
Boerów, zabrali działa, amunicję, wiele bydła. 
Straty Boerów w ludziach są dosyć znaczne, 
straty Anglików niał'e.

W iedeń, 16 kwietnia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Scklusscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 70P50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 70L50, 
Akcye Anglobanku 282'—, Akcye Unionban- 
ku 564'—. Akcye Landerbanku 426'— , Akeye- 
Bankvereinu 494'50, Akcye Bodencredit 94 5 '—, 
Akcye gałicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 696*50, Akcye Ko­
lei Południowej ]02'50, Akcye Tramway A )  
295'—, Akcye Tramway B) 291 '—, Akcye 
Kolei Elbethal 516'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — 1—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— ■— , Akcye Alpiay 483'50., Akcye Rima 
Muranyi 509'— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1812'— , Akcye Fabryki broni 
809'—, Akcye Tureckie tytoniowe 296'— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 9270, 
Renta majowa 98'40, Austryacka Renta koro­
nowa 97'50, Węgierska Renta koron. 92*90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91'50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 '—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98'25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109'75 4-pre. Galie. 
Obligacje propinacyjne 96'2o, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 50. 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87'— , Losy tureckie 
108 25, Marki 117*62, Ruble 253'50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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Nadesłane.

Czarne materye jedwabne
brokaty, adamaszki i gładkie to­
wary w bogaiyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 
po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 

■ ■ franko . Fabryka towarów jedwabnych Gebrii- 
der Scliiel, Wien, M ariahilferstrasse 76.

COLOSSEUM TU O M A .
Od 1 do 16 kwietnia nowy program.

W ill Mors najlepsza w świecie pantomina na po­
trójnym  reku. La belle Lille, zagadkowy zegar. Anny 
i Willi Rochl, ekscentr. bicykliści. Clara Ballerini, 
fenomenalna ekwilibrystka na trapezie. Petras, żon­
gler komiczny. Les Henry, tancerze High-Life. Ca- 
stelli de Vere, śpiewaczka koloraturowa. Mr. A rtu r, 
ze swoimi psami. Elza Hofer, subretka. Nadrage, 

bmichomowca.
W niedziele I święta dwa przedstawienia.

Co piątku H i g li-L ife .
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
41/i!0/n Listy hipoteczne,
50/0 Listy hipoteczne premiowane,
44/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V / 0 Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligacye propinaeyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

SAEO IIPOTECZBEGC.

Zbiór przepisów odnoszących się do kościoła  
i  duchow ieństwa katolick iego na podstawie zbioru 
ustaw adm inistracyjnych, zestawionych przez WP. 

| Ignacego Korzeniowskiego, e. k. radcy Nam iestnic­
twa, jest do nabycia u autora, ul. Czarnieckiego 
1. 24, tudzież w adm inistraeyi Gazety kościelnej, 
w konsystorzu we Lwowie i Krakowie po cenie 

4 kor. 50 hal. z przesyłką za egzemplarz.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 kwietnia 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP . W. hr. Sobański z Królestwa, K. Mal­

czewski z Delatyna, 0. Klominek z Trzcinicy, J. 
Cielecki z Beczkowiee, W. Milliet z Szwajearyi A. 
Miinter z Waniowa.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP. S. hr. Jabłonowski z Popowiee, E. Za­

górski z Kołodziejówki, S. Sękowski z Woysławia, 
J. Bereźnicki z Tatar, W. Polański z Rudnik, K. Si­
wicki z Cieniawy.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we

Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Muzeum im ienia  Lubom irskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

O E  N  N  I  K
Iwowskiei Izb* handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 16. kwietnia 1901.

I. A kcya za sztuką.

Banku hip. gai. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o ® 

.  .  „ 41 ,°/0 „ los. w 50 1. . ®
n „ 4° / o ' „0 ..eO 1. PO200 K. *  

kraj. 41/.°/0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ■"
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 e  
los w 41% lat . . . • 
4°/n los. w 56 lat • • • 0

III. O bligl za 100 K. a,
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. e  
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. >** 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) N 

„ n 4V /o (3 « n .) *  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1878 

» n 4°/q po 200 k#ron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po zOO k.
„ „ „ 4V /o „2 0 0  k.

IV . L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych _
100 marek niemieckich . . . f

płacą żądają 
walutą koron. 
K. b. K. h.

610 - 620 -

354 - 364 -

426 - 435 -

547 - 556 -  
150 -

400 - 410 -

400 - 420 -

109 50 
98 -  
90 -  
98 90 
92 -

98 70 
90 70
99 60 
92 70

92 - 92 70

93 -  
91 10

93 70 
91 80

96 -  
101 50 
101 30 
98 70 
92 50 
92 -  

100 —

96 70

102 -
99 40 
93 20 
92 70 
-------

92 80 
87 — 
97 25

93 50 
87 70 
97 95

67 - 71 -

U  27 
19 -

252 -  
252 50 
117 40

11 45
19 25 

256 -  
254 70 
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. kwietnia 1901,

A. O gólny d ług państw a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj - U s to p a d ........................................... 98.35
luty - s ie rp ie ń ............................................98.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ............................................98.06
kwiecień - p a ź d z ie rn ik ............................98.10

98.55
98.55

98.25
98.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

1 8 3 .-
1 4 1 .-
1 7 0 .-
2 0 7 .-
207.—
3 0 1 .-

żadaja
1Ś4.—
1 4 2 .-
171.—
2 0 9 .-
2 0 9 .-
303.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................ 117.85 118.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 97.50 97.70

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.30 96.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.30 
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  4 9 3 .-  4 9 7 -
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57* pr.....................................  121.50 122.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.35 96.35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  429.— 431.—

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr.

p łacą  żądają

92.30
95.80

Kol. Czeskiej zach. 
5000 zł. 4 pr. 

ni. Czeskiej emiss. 
kor. 4 pr. . . .

za 200, 1000 i 

z r. i895 za 400

4 pr........................................................
ol. galic. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 p r.........................................

96.50 97.30

97.80 98.50

9 4 . -  9 5 . -

95.80 96.40

94.50 95.30za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
ol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr........................ 117.50
U. L łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.75 117.95 
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr..................................................... 92.90
ęg. obiig. prop. za 100 zł. 47's pr. 99.50 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0 141.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 174.25
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 174.25

E. O bligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................  92.85

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..................................................  257.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr....................................... 91.90 92.90
Bukowińskie o d I .  propinaeyjne los za 

100 zł. 5 p r.........................................  102.20 103.—

118.50

93.10
100.40
1 4 3 .-
175.25
175.25

94.60
93.85

259.75
1 0 8 .-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ................................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€1. L isty  zastaw ne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
m  „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 p r. prem . los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 V, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r...............................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% p r. 517'a la t zw rotne . . . .

Banku krajowego obiig. komun. 2
Emisya 5 p r.........................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4x/a pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ...................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

>, „ » .1 n -1 1887 4 pr.
„ „ „ „ « „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ » » 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ...............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. Koi. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

,, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (Basiiisa) 5 zł. . .
Z a k ła d  kred. d la  han d . i przem . 100 zł.
C lary  40 zł. m k............................................
Pożyczka m iasta  Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
P alffy  40 zł. m k...........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

92.90
96.50

9 7 . - 97.50

i listy dłużne

99.50 100.50
94.35 95.35

246.— 2 4 8 .-
2 4 4 .- 246.—
1 0 3 .- 104.—
93.50 94.—

109.80 110.60
98.25 99.25

9 0 . - 9 1 . -
9 1 . - 9 2 . -
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 94.—
9 1 . - 91 90

98.80 99.80

101.75 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 1 0 0 .-
9 9 . - 100.—

107.50 - . -
109.50 110.50
97.80 98 60

100.25 101.25
98.20 9 9 . -
97.90 98.70

86.60 87.40

94.20 95.20

106*20 107/20
105.60 106.60

93.40 94.20

1 7 . - 1 8 . -
399.— 401.—
144.— 1 4 7 .-
74.— 76.—
7 3 . - 7 5 . -
58.50 6 0 . -

1 5 3 .- 155.—
49.— 50.—

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. h w. 5 zł. . . . 25.75 26.75"
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 61.—
Salma 40 zł. mk.....................................  204.— 206.50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71.— 73.—
St Genois 40 zł. mk................ 234.— 238.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr. 600.— —.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —.—

K, A k cye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 282.50 283.50 
Peszt, banku bandl. 50) zł. . . .  2517 — 2523.— 
Zakład kred. dla hand'u i przem. . 70150 702.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  703.50 705.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1397.— 1408.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 614.— 620.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 429.— 430.—

„ Austro-wgg. 600 zł......  1687.— 1691.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 566 — 568.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 266.— 268,— 
Zivnosteńska banka 100 zł.....  270.50 271.50

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 405.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 335.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6250.— 6270.— 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (:.kc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern. Jassy 200 zł. . . 546.— 548.—
„ wschodn. - g a lh .- lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych *90 zł............... —.— —.—
„ południowej 20 1 zł...........  —.— —.—
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  418.— 422.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 847. — 853.—

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Br iii 100 zł. 830.— 835.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 895.— 900.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 483.75 484.75
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1814.— 1820.—
Schodnicy 500 kor..........................  1390.— 1405.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 461.— 466.—

W. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr...............117.65 117.80
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.35 240.56
Paryż za 100 f r a n k ó w ..............  95.47 95.60
Petersburg za 100 rubli 5‘/a pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ............................—.— —.—
Włoskie b a n k i ..............................  90.45 90.65
Francuskie b a n k i ........................  95.30 95.40
Szwajcarskie b a n k i ......................... 95.30 95.40

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
20-frankowka.......................................19.09 19.11
20-m arków ka.................................... 23.50 23.58
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ....................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.65 117.80 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.50 90.70
R u b l e ..............................................  2.53 2.54

Sokal i Lilirn Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowinew załatwiamy odwrotną 

pocztą bez dolicztuia prowizyi.

Jako pewną i korzystną Ig kacy ę kapitałów polecamy 
4-y |0 obiig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 obiig. pożyczki m. Lwowa

. Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 262 1 (5) [2808 8—3]

W sprawie egz. Towarzystwa zaliczko­
wego i kredytowego w Śaiatynie, przeciw 
Herschowi Geller o 2600 koron, ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 19. marca 1901 liczba 
cz. E. 262/1 (4), którą dozwolono przymu­
sową licytacyę 19/84 części realności whl 
272 gra. Kosów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hersch 
Geller przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dra 
Mareussohna adwokata w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Geller w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyu, dnia 28. marca 1901.

i 1. cz. 3239/99 tab., którą wdrożono postępo- 
| waaie konwokacyjne po myśli §. 3. ust. z 6. 
| lutego 1869 L. 18. Dzpp.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Eugienia 
> z Rakowieckich Oczapowska przebywa, usta- 
; nawia się w celu strzeżenia jej praw, ku­

ratora w osobie pana adwokata dr. Angerma- 
j na w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Euge­
nię z Rakowieckich Oezapowską w rzeczonej 

' sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Przemyśl, duia 10. lutego 1901.

j dla którego kuratorem ustanawia się Samuela 
Spirę z Ulanowa, jako bezdziedziezny spadek 
wydany będzie Skarbowi Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 22. listopada 1900.

L. cz. tab. U ’4/901 [2792 3 - 3 ]
Eugienii z Rakowieckieu Oczapowskiej 

ma być w sprawie bezciężaiowego wydzielenia 
z dóbr Joworów objętych lwh. 1254 ks. gr. 
dla większych posiadłości tut. obwodu Ludwi­
ka br. Dębickiego własnych pr. bud. lk. 336 
doręczoną uchwała z duia 3. grudnia 1899

L. cz. IY. 116/94 (9) [2834 3 - 3 ]
Podaje się do wiadomości, że Józef Wio­

sen zmarł w Ulanowie 11. lutego 1894 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy by z jakiegokol­
wiek tutułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby wprzeciągu roku, licząc od ogłoszenia 
tego edyktu donieśli o swych prawach sądo­
wi, wykazali tutuł dziedziczenia i złożyli 

| oświadczenie do spadku, gdyż inaczej nieobję- 
‘ ta część dziedzictwa, względnie cały spadek,

L. cz. bip. 190/1 [2777 3 - 3 ]
Niewiadomego z pobytu Michała Mar- 

cińca zawiadamia się, że w sprawie hipote­
cznej o sprzedaż realności lwh. 117 gm. Maj­
dan ustanawia się dla niego kuratorem Marcina 
Pilę z Majdanu i temuż doręcza się ts. rezo- 
lucyę z 13. października 1900 Lhip. 819/00.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 9. marca 1901.

L. cz. T. 24/1 (2) [2843 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Juliana 
Petrowicza postępowanie, celem umorzenia 
rzekomo zaginionych losów miasta Krakowa 
Nr. 10.175 na 20 zł. aw. i Nr. 28.762 na 
20 zł. aw. który to ostatni los Nr. 28.762 
w dniu 3. stycznia 1898 z Kwotą 50.000 K. 
wylosowany został, a był płatny dnia 2. lipca 
1898, zawiadamia każdego, komu na tern za­
leżeć może, że powyżej wzmiankowane losy 
po upływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc,

odnośnie do losu Nr. 28.762 od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
zaś odnośnie do losu Nr. 10175 od rzeczywi­
stego dnia płatności losu na ponowne żąda­
nie proszącego, za umorzone uznane zosta­
ną, jeśli w ciągu tego czasu nikt żadnych 
praw do tych losów w tut. sądzie nie zgłosi, 
ani też wygranej w tut. kasie miejskiej nie 
podniesie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, duia 28. marca 1901.

L. cz. A. 119/00 (3) 417/00 (2) [2798 3— 3] 
Powołanych z ustawy do spadku po zmar­

łych ab intestato 1) 30 listopada 1899 Pio­
trze Drozdowskim z Bebech, 2) 4. kwietnia 
1900 Aleksandrze Broczkowskim z Bordula- 
ków nieznanych z miejsca pobytu ad 1. a) 
Maryaanę Drozdowską, ad 2. b) Piotra i To­
masza Broczkowskich wzywa się by przeciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu, w 
sądzie tutejszym oświadczenie do spadku wnio- 
śli, inaczej pertraktacya z ustanowionymi dla 
nich kuratorami a to ad a) Doroftejem, Ko­
walczukiem z Bebech, c) d) Fedkiem Bordu- 
lakiem z Bordulaków przeprowadzoną będzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 18. lutego 1901.



Licytacye.
Ł. cz. E. 887/00 (7) [2971 3 - 3 ]

Na żądanie Gittli Schulz, gospodyni 
w- Knihynicach, odbędzie się dnia 20. maja 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY. w Bud­
kach, licytacya 5/14 i 4/6 z 7/14 części real­
ności lwh. 2 ks. gr. gm. Budki objętej, Ma­
jera Achtla własnych, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu mieszkalnego, 2 
komórek i wychodka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, wraz z przynależnościami, jest ocenioną 
na 1736 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi 1157 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budki, dnia 12. marca 1901.

L. cz. E. 1498/00 (6) [3015 2 - 3 ]
Na żądanie Jana Gottfrieda Mudrak, 

względnie firmy Joh. Gottfr. Mudrak w Neu- 
titschein, zastąpionego przed dra Wilhelma 
Freissler, odbędzie się dnia 10. maja 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya real­
ności lwh. 1119 gminy kat. Maryampol (bu­
dynki z ogrodem].

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6132 kor.

Najniższa cena wynosi 3066 kor., poniżej 
tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 6. kwietnia 1901.

L. cz. E. 617/00 (5) [2961 2 - 3 ]
Na żądanie Bafała Skopienia, odbędzie 

się dnia 14. maja 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytacya połowy realności lwh. 
751 ks. gr. gm. kat. Zadnieszówka objętej, 
Józefa Dmytrowa własnej, wraz z przynale- 
żnośeiami, składającemi się z domu mieszkal­
nego, szopy, 2 chlewów i stodoły, tudzież 1 
pary koni, 1 wozu kutego, 1 pługa i 1 brony.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3250 kor., przy­
należności zaś na 111 kor.

Najniższa cena wynosi 2240 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawra, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 87 z

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ‘ 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dia wzmiankowanej cząstki nieru- 
ch*mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, dnia 15. marca 1901.

L. cz. VII. 4 3 4 /9 3 -9 8  (4/III.) [2984 2 - 3 ]
W dniu 13. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Delatynie w biurze Ni. i publiczna 
relieytaeya potowy realności w Zarzeczu pod 
Ik. 314 położonej, wyk. hip. 1. 672 ks. gr. 
gm. Zarzecze objętej, na zaspokojenie preten- 
syi p. Franciszka Śchaneka w kwocie 300 
złr. z pn. Cena wywołania 510 kor. waclyum 
51 kor.

Przy terminie tym zostanie nierucho­
mość za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest p. Franciszek Gruiński w 
Delatynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i inne do relicytaeyi odnoszące się do­
kumenty jak warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 1. marca 1901.

L. cz. E. XX. 209/01 (5) [2972 2 - 3 ]
Na żądanie p. Antoniego Leżańskiego, 

zastąpionego przez adw. dra Kwiatkowskiego, 
odbędzie się dnia 29. maja 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. IV., licytacya realności pod lk. 
64/4 we Lwowie przy ul. Teatyńskiej 1. 3 po­
łożonej, wyk. hip. 1. 4 IV. dz. ks. gr. gm. m 
Lwowa objętej, wraz z przynależnościami, opi- 
sanemi w protokole oszacowania z dnia 19. 
marca 1901 B. XX. 299/01 (5).

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 37.732 kor. 62 
hal., a mianowicie budynki czynszowe i grunt, 
budowlany na 29.236 kor. 2 hal., przynale­
żności zaś na 250 kor. 20 hal., ogród na 
5150 kor., zaś przynależności ogrodu na 3096 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 20239 kor. 71 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający -chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 22. marca 1901.

L. cz. E. 81/1 (7) [3013]
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Dębicy, odbędzie się dnia 17. maja 
1901 o gcdz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya a) 
całej realności lwh. 95 ks. gr. gm. Dębica 
i b) połowy realności lwh. 606 ks. gr. gm. 
Dębica, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 6142 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
3000 kor., realności ad b) 75 kor,  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

dnia 17 kwietnia 1901.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. E. 1776/00 (4) [3008]
Dnia 15. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 108 ks. gr. 
gm. kat. Glinik niemiecki objętej.

Bealność tę oceniono na 1715 kor. 36 
hal., zaś przynależności na 65 kor. 80 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1187 kor. 44 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7. marca 1901.

L. cz. E. 2111/00 (8) [3020]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra W il­
helma Daaleza, odbędzie się dnia 17. maja 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, lie.y- 
lacya realności lwh. 615 ks. gr. gm. kat. 
Podgórze objętej, pod Nr. 424 przy drodze 
do Donarki położonej, wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z budynku mieszkal­
nego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną z przynależnościami 
na 6484 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4323 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 3. kwietnia 1901.

L cz. B. 2110/00 (7) [3021]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dra Wil­
helma Dadleza, odbędzie się dnia 14. maja 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licy­
tacya realności lwh. 38 w Ludwinowie pod 
Nr. 34 przy ul. Podgórskiej położonej, Wiktoryi 
Krauzowej własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9254 kor. z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 5027 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. B. 306/1 (4) [3028 1 - 3 ]
Dnia 21. maja 1901 o godz. 8 rano 

odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu tutejszego 
licytacya połowy realności objętej wykazem 
hip. 1. 147 ks. gr. gm. kat. Podwysoka, 
z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 629 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 409 kor. 322/s hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 30. maica 1901.

L. cz. B. 337/00 (8) [3029]
Dnia 13. maja 1901 o godz. 10 l/t przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 4, odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 1405 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz obję­
tej, z gruntów przy granicy wsi Moszczenicy 
i Oyganowice leżących się składającej.

Połowę nieruchomości oceniono na 575 
koron.

Najniższa cena wynosi 384 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie -już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie nreszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 29. marca 1901.

L. cz. E. 1153/00 (7) [3030]
Dnia 13. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 
w Starym Sączu, odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 238 i 239 ks. gr. gm. kat. Przy­
sietnica objętych.

Nieruchomości są ocenione na 874 kor.
Najniższa cena wynosi 583 kor. z tera, 

że realności mogą być osobno sprzedane.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabbcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 15. marca 1901.
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Ogłoszenie licytacyjne.
Niniejszem podaje się do publi­

cznej wiadomości, że w dniu 29. kwie­
tnia 1901 o godzinie 9 rano odbędzie 
się w kancelaryi Wydziału powiatowe­
go w Rawie ruskiej w formie pise­
mnych ofert licytacya wysokopiennego 
drzewostanu sosnowego, należącego do 
gminy Wierzbicy (powiat Rawski) w 
obszarze 40 do 50 morgów.

Wadyum wynosi 7000 koron.
Bliższych wyjaśnień udzieli kance- 

larya Wydziału powiatowego w Rawie.
Z Wydziału powiatowego.

Rawa, dnia 13. kwietnia 1901.
Ks. W. Mazikiewicz,

Wioe-Prezes.
Zygmunt Stasiniewicz,

Członek W ydziału powiatowego.

L. cz. E. 1425/00 (7) [3032 1— 3]
Dnia 15 maja 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 tutej­
szego sądu licytacya 3/4 części realności lwh 
56 gm. kat. Seredniea, które ocenione zostały 
na 1311 kor. 6 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 874 kor. 4 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odaział III.
Ustrzyki, dnia 12. kwietnia 1901.

L. ez. E. 271/01 (3) [3023]
Dnia 15. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odoędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 5 nad apteką, licytacya realności 
lwh. 588 gm. Czereze.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 268 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 8. marca 1901.

L. cz. E. 158 01 (3) [3091]
Na żądanie Abrahama Salamona From- 

mera, odbędzie się dnia 24. kwietnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. V., licytacya całego ciała 
hipot wyk. hip. 1. 158, 2/3 części ciała hip.
1. 373 i 2/3 części ciała hip. 1. 720 ks. gr. 
gm. Borszów, Mendla Mandla własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a) lwh. 158 na 124 
kor., b) 2,3 części lwh. 720 na 60 kor., zaś 
c) 2/3 części lwh. 373 ks. gr. gm. Borszów 
na 28 kor.

Najniższa cena wynosi nieruchomości ad 
a) 83 kor. 99 hal., ad b) 40 kor., ad c) 18 
kor. 67 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 24. marca 1901.

L. cz. E. 613/00 (9) [2967 1— 3]
Dnia 15. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 81 ks. gr. 
gm. kat. Hoszów.

Bealność powyższą oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 666 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. S.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 10. kwietnia 1901.

L. ez. E .|615/00 (7) [3083 1— 3]
Na żądanie Pawła Łukasiewicza po Szy­

monie, odbędzie się dnia 30. kwietnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) 
ciała hip. lwh. 398, II.) ciała hip. lwh. 1100 
ks. gr. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 139 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 86 kor. 
66 h a l, ad II.) 6 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dynów, dnia 19. marca 1901.

L. cz. E. 421/01 (4) [3089 1 - 3 ]
Dnia 1. maja 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya 35/96 części realności obję­
tej wyk. hip. 1. 523/11. ks. gr. gm. kat. Śnia- 
tyn, z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 212 kor. 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 141 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. E. 1283/00 (10) [8093]
Dnia 1. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya realno­
ści lwh. 674 w Tyczynie.

Nieruchomuś;, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6274 kor.

Najniższa cena wynosi 3327 kor., joni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doskidkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu' 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Tyczyn, dnia 31. marca 1901.

L. cz. E. 1379/00 (3) [3094]
Dnia 2. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya realno­
ści: I.) lwh. 9S w Hermanowy, II.) lwh. 
208 w Tyczynie, III.) lyrh. 209 w Tyczynie, 
bez przynależności.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na 800 kor., ad II.) na 
760 kor., ad III.) na 1810 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 533 kor. 
32 h a l, ad II.) 506 kor. 66 h a l, ad III.) 
1073 kor. 32 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Tyczyn, dnia 30. marca 1901.

L. cz. E. 871/00 (4) [3099]
Na żądanie Berka Schindlera w Brzesku, 

odbędzie się dnia 17. maja 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15 w Brzesku, licytacya 
realności lwh. 103 ks. gr. gm. kat. Brzesko, 
składającego się z pare. bud. Nr. 14/1 i do­
mu mieszkalnego Nr. 103.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 kor., poniżej 
tej ceny •sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Ustalone warunki licytacyjne i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wy ciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniei przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 

obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 10. marca 1901.

L. cz. E. 1037/00 (4) [3092]
Na żądanie Maksa Siissermana we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 2. maja 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym. w biurze Nr. V., licytacya realności 
lwh. 271 gm. Przemyślany, Salamona Katza 
własna, wraz z przynależnościami, składające­
mi się z 7 komórek.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 196C0 kor., przynależności zaś 
na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 10250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. V.4

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia <J9. marca 1901.

L. cz. E. III. 2484/00 (5) [3096]
Na żądanie p. Schabsy Licermanna, 

zastąpionego przez p. adw. dra Bubera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14. maja 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI.. licy­
tacya realności lk. 289% lwh. 203/lV. ul. 
Krzywczyeka 1 i Kopalna 2, wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającemi się ze stajni, par­
kanu, sztachetów, okien, kluczy i śmieciarki.

Nieruchomość, wraz z przynależnościami, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
19.149 kor. 30 h a l

Najniższa cena wynosi 9574 kor. 65 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 20. marca 1901.

L. cz. E. 290/98 (23) [3082 1 - 3 ]
Na żądanie Ohany Eidel Reich, odbę­

dzie się dnia 3. maja 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya 1/5 części ciała lwh. 
195, 1/10 części ciała lwh. 196 ks. gr. Lubno.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 294 kor. 18 hal

Najniższa cena wynosi 197 kor. 72 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dynów, dnia 25. marca 1901.

L. cz. E. 75/01 (3) [3068]
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Lubcza, zastąpionej przez adw. dra J. Fider- 
kiewicza w Pilznie, odbędzie się dnia 14. maja 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
ńiżej wymienionym, w biurze Nr. 10, lieyta- 
eya 6/12 części z iji  ezęści realności lwh. 
400 ks. gr. gm. Lubcza objętej, Maryi Łępa 
własnej.

Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 1418 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 945 kor. 62 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd pow atowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 23. marca 1901.

Upadłości.
[3090]L. cz. S. 2/98 94/kk.

O g ł o s z e n i e .
Zawiadamia się wierzycieli masy rozbio­

rowej Majera Eisenberga, że zarządca masy 
przedłożył plan rozdziału majątku tej masy, 
który może być przejrzany lub odpisany u 
komisarza konkursowego lub u zarządcy, za­
rzuty przeciw tej repartycyi mogą być ustnie 
lub pisemnie wnoszone do komisarza konkur­
sowego aż do dnia 15. maja 1901.

Podhajce, dnia 9. kwietnia 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/1 (6) [3044]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Wolfa Mayera nieprotoko- 
łowanego kupca w Samborze na wnioseK wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi dnia 2S. 
marca 1901, zatwierdzono tymczasowo zawia 
dowcę masy dra Juliusza Aleksandrowicza 
adwokata w Samborze, a zastępcą zaś jego 
pana dra Filipa Finsterbuscha koncepienta 
adwokackiego w Samborze.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30. marca 1901.

L. cz. S. 3/99 59 k. k. [3060]
W konkursie Hercha Kamila, nieproto- 

kołowanego kupca w Kossowie, wystąpił za­
rządca masy Aller Hillman z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy poło­
wa realności krydat&ryusza whl. 461 gminy 
Kossów objętej ma być z masy konkursowej 
wyłączoną i czy pretensye masy mają być 
w drodze lieytacyi sprzedane.

Celem powzięcia uchwał w tym kierun­
ku wyznacza się audyencyg na dzień 26. 
kwietnia 1901 godz. 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiat, w Kossowie, w biurze 2.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kossów, dnia 9. kwietnia 1901.
Komisarz konkursowy.



9

Konkursa.
L. Praes. 144 6/1 [2Q88 2 - 8 ]

K o n t  u r s.
Sąd powiatowy Jaworzno przyjmie za­

raz w manipulacyi cywilnej rutynowanego 
dyetaryusza za miesięcznym wynagrodzeniem 
60 kpi on

Egzaminowani mają pierwszeństwo. 
Podania natęży udokumentować. 
Jaworzno, dnia 10. kwietnia 1901

Nr. 6299. [3002]
Ooncursausschreibung.

Laut Erlasses des k. k Ministeriums 
fur Landeswertheidigung vom 6. Marz 1901 
Z. 5082/430 I gelangt mit Bsginn des Sehnl- 
jahres 1901/1902 in den k. u. k. M ilitar Er- 
ziehunge- und Bildungsanstaiten ein Buko- 
winaer Staatsstiftungsplatz zur Besetzung.

Die aligemeinen Bedingungen zur Auf- 
nabme in d e k. u. k. Militar - Erziehungs- 
und Bildungs-Anstalten sind folgende:

1. die osterreichische oder die ungari- 
sche Staatsburgerschaft;

2 die kórperliche Eignung;
8. ein befriedigendes sittliches Yerhtl-

te n ;
4. das erzeichte Minimal- und mcht 

uberschrittene M aiim aialter; in dieser Be- 
ziehung ist ftirden Eiutritt in das Erziehungs- 
institut fdr yerwaitte Offiiziressohne das er- 
reicht9 6 und nicht uberschrittene 10 Lebens­
jah r;

in den ersten Jahrgang der Militar -Un- 
terrealschula das erreichte 10. und mcht uber­
schrittene 18. Lebensjahr;

in den II. Jahrgang der Militar-Unter- 
realschule das erreichte 11. und nicht uber­
schrittene 13. Lebensjahr;

in den III. Jahrgang der Militar-Unter 
realschule das erreichte 12. und nicht iiber- 
sehritene 14. Lebensjahr;

in den IV. Jahrganng der Militar Un 
terrealschule das erreichte 15. und nicht uber­
schrittene 15. Lebensjahr;

in den I. Jahrgang der Militar-Akade- 
mie das erreichte 17. und nicht uberschritte­
ne 20. Lebensjahr fcstgesezt, das Alter wird 
mit 1. September bcreehnet, assentierte Be- 
werber werden in die Militar Oberrealschule 
und in die Militar - Akademien nich anf- 
gesom m en;

5. die erforderliehon Vorkenntnisse u. 
z. far den Eintritt.

in den I. Jahrgang der Militar-Uater- 
realschulea die Nachweisung der befriadigen- 
den Frequeatirung der 4. oder 5. Oiasse einer 
Volksschule;

in den II. Jahrgang der Militar Uuter- 
realsehulen die Nachweisung dar befriedi 
genden Frecprentirung der I. Classe einer 
Mittelschule, beziehungsweise dieser Classe 
einer nach dem XXXVIII. Gesetzartikel yom 
Jahre 1868 organisirten Burgerschule, oder 
der Communal-Biirgerschule in Fium e;

in den III  Jahrgang der Mili1 ar Unter- 
realschulen die Nachweisung der befriedi- 
genden Freąuentirung der 2. CSasse einer 
Mittelschule, bezmbungsweise dieser Classe ei­
ner nach dem XXXVIII. Gesetzartikel yom 
Jahre 1868 organisirten Bilrgerschule, oder 
der Communal-Burgerschuie in F iu m e:

in ds-n IV. Jahrgang der Miliitar-Unter- 
realschulen die Nachweisung dar befriedi- 
genden Freąucntirung der III. Classe einer 
Mittelschule, bezieiiungsweise dieser Classo 
einer nach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom 
Jahre 1868 organisirten Burgerschule, oder 
der Communal-Bttrgerschulo in Fiurce;

in den ersten Jahrgang der Militar-Aka­
demien die Nachweisung der befriedigenden 
Freąuentirung der hóehsten Classe einer yolł- 
sianaigen M ittelschule;

6. Die Ubernabrne der Verpflichtung, 
in den Militar-Realschulen und Akademien 
mit Beginn eines jeden Suhuljahres das Schul- 
geld im Betrage voa Kronen zu entrich- 
ten.

Alle Aspirantem istissan sich einer Auf- 
nahmRprtlfung unterziehen, der Umfang der 
Aufnahinsprtifung ist in der Beilage 1 der 
Vorsehrift iibor die Aufnahme von Aspiran- 
ten fńr jeden Jahrgang kurz angfdeutet.

Es wird bemerkt, dass des nachste Schul- 
jahr in den Militar Realsehulen am 1. Ssp- 
tember, in den Militar Akademien sber am 
21. September 1901 beginnen wird und dass 
in den ersten Jahrgang der Militar-Oberreal- 
schule wegen Mangel an Raume keme Be- 
werber einberufen werden konnen, ferner dass 
in den II. u. II. Jahrgang der Militar Ober- 
retlschule eine rcgelmassige Aufnahme 
nicht stattfindet, indem iu diesen zwei Jahr- 
gangen nur jene Platze besetzt werden, welche 
durch zufalligen Abgang frei werden.

Gesnche ura Verleihung des Bokowi- 
naer Stiftplatzes sind bis znm 1. Mai 1901 
beim Buk. Landesausschusse einzubringen, 
Staatsbeamte kaben ihre diesbezuglicheaf Ge- 
3uche unter Anschluss der Qualifikationsta- 
belle im yorgeschriebenen Dienstwege vorzu- 
legen.

Den Aufnahmsgesuchen sind b&izule-
gen :

1. Der Tauf- (Geburts) Schein:
2. das arztiiche Gutachten iiber die kór- 

periiche Eignung des Aspiranten (ausgestellt 
im Siune der CireuIar-Verordnung vom 10. 
Februar 1891 Ab;h. 14. Nr. 8671, von 1890 
Normal, V. Bi. 7 SUick verlautbartem „Vor- 
schrift zur arztlichen Uut-rsuehung der Aspi- 
ranten bei der Aufnahme in die Militar Er- 
ziehungs- und Bildungs- A ustalten";

. das letzte Schulzeugnis (Schulnach- 
richt, Schulausweis) des gegenwartigen Schuł- 
jahres, dann des gauz yorjanrige Senulzeugnis 
fiir das yerflossene Schuljahr; 4. der Heimath- 
schein.

Bewerber urn den Bukowinaer Sdftungs- 
platz kónnen auch iu die k. u. k. Marine- 
Akademie in Fiume Aufnahme finden. l)ie- 
selben haben den Gesuchen besonders beizu- 
legen:

a) das im Sinne der mit Marinę- Ner- 
rnal- V. BI. XV. Sttlck yom Jahre 1891 be- 
rausgegebenen Vorschrift „zur aztiichen 
Untersuc-hung von Seeaspiranten" ausgestellte 
miliiararzthche Zeugnis;

bj das Impfungszeugnis, halbs die Im- 
pfuag nicht im arztlichen Z-iugnis.se bestatigt 
i s t ;

c) sammtliehe Studienzeugnisse der Mit­
telschule mit E nschluss des Zeugnisses des 
letzten Semesters.
Vo!lstandige Eremplare der Concursaussehrei- 
bung ftir die Aufnahme in die k. u. k. Mi- 
Litat Biidungsanstaiten, dana die Vorschriften 
iiber die Aufuahme von Aspiranten in die 
k. u. k. Militar- Erziehungs- und Bldungs- 
Anstalten sind von der k. u. k. Hof- und 
Slaatsdruekerei oder vondder Hofbuchhaniilung 
L. W. Seidel & Sohn in Wien zu beziehen. 
Von der Bukowinaer k. k. Landesregierung.

Czernowitz, am 15. Marz li  01.

L. 475.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kolbu­

szowej ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Na posadę nauczyciela kierującego i 
nauczyciela młodszego szkoły 5-kIasowej w 
Kolbuszowej z poborami III. klasy płac.

2. Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły 5-kIasowej w Sokołowie z poborami
III. klasy płac.

3. Na dwie posady nauczycieli starszych 
szkoły 3-klasowej w Raniżowie i na posady 
nauczycieli młodszych szkół 2-klasowych w 
Trzebosi, Weryni, Lipnicy, Kolbuszowej gór­
nej, Kupnie, Niwiskach, Ostrowach tuszo- 
wskich, Krzątce, Cmolasie i Widelce z pobo­
rami IV. klasy płac.

Pierwszeństwo do otrzymania posady na­
uczyciela kierującego szkoły 5-klasowej w Kol­
buszowej będą mieli kandydaci z egzaminem 
wydziałowym.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do dnia 15. maja b. r.

Kolbuszowa, dnia 24. marca 1901.

L. 591.
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 6-klasowej żeńskiej w Nowym 
Targu.

2. Na takąż posadę w 5-klasowej szkole 
męskiej w Nowym Targu.

3. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej dla obu powyższych szkół.

Do posad tych przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj., 
a odnośnie do posad pod 1. i 2. z uwzględ­
nieniem postanowienia §. 4. ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 81.

Z poborami IV. klasy płac:
1. Na posady starszych nauczycieli w

4-klasowej szkole w Czaurym Dunajcu i 4- 
klasowej szkole w Szczawnicy.

2. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych w Białce, Ochotnicy 
przy kościele, Poroninie, Maniowach, Odrową­
żu i Tylmanowej. (W  Białce, Ochotnicy, Ma­
niowach i Tylmanowej jest wolnie mieszkanie).

8. Na posady nauczycieli (lek) w szko­
łach 1-klasowych w Cichem II., Dziale, Dzia- 
niszu, Gronkowie, Groniu, Grywałdzie, Jawor­
kach, (język ruski) Lasku, Leśnicy, Morawczy- 
nie, Ponicach, Sromowcach niżnych, Szla- 
chtowej (język ruski), Szlembargu i Zubsu- 
chem na Zębie.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy najpóźniej po dzień 15. maja 1901.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Targ, dnia 20. inarea 1901.

L. 868.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Białej 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Z poborami III. klasy plac:
Na posadę nauczyciela młodszego szkoły 

5-klasowej męskiej w Oświęcimie i 3-klaso­
wej szkoły ludowej mieszanej w Wilamo­
wicach.

II. Z poborami IV. klasy płac:
1. Na posady dwóch starszych i jedne­

go młodszego nauczyciela (iki) 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Lipniku.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły mieszanej w Hatenowie.

3. Na posady dwóch nauczycieli star­
szych 4-klasowej szkoły mieszanej w Brze­
zince.

4. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych 1-klasowych szkól ludowych miesza­
nych w Grójcu, Hecznarowicach, Janowi­
cach, Łękach, Malcu, Nowej wsi i Rajsku.

5. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych w 3-klasowyeh szkołach mieszanych w 
Kozach i Polance wielkiej, oraz w 2-klasowych 
szkołach mieszanych w Bestwinie, Brzeszczach, 
Hałcnowie, Komorowicach, Osieku i Pisarzo- 
wicach.

Kandydaci na posady w szkołach lu 
dowych w Lipniku i Hałcnowie winni wy­
kazać się kwalifikacyą do szkół z językiem 
wykładowym niemieckim zaś w szkołach w 
Wilamowicach, Brzezince i Oświęcimie kwa­
lifikacyą do udzielania nauki języka niemie­
ckiego jako przedmiotu.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Białej do dnia 15. maja 1901.

Biała, dnia 7. marca 1901.

L. 299.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Mości­

skach ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
samoistnego (ej) nauczyciela (ki) 1-klasowej 
szkoły ludowej w Rudnikach, do której to po­
sady przywiązane są pobory IV. klasy płac.

W szkole tej jest język wykładowy polski.
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnieść do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Mościskach za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej w terminie do dnia 15. 
maja b. r.

Mościska, dnia 29. marca 1901.

L. 545. ~
0. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich w rude- 
ckim okręgu szkolnym:

Na posady z poborami III. kTasy płac:
1. Na posadę nauczyciela religii a) rz. 

kat. i b) gr. kat. w 5-klasowej szkole ludo­
wej męskiej i żeńskiej w Komarnie, tudzież 
nauczyciela religii rz. kat. w 5-klasowej szkole 
ludowej męskiej i żeńskiej w Rudkach.

O powyższe posady nauczycieli religii, 
przy obsadzeniu których uwzględnia się posta­
nowienia §. 4. kraj. ust. szk. z dnia 22. 
czerwca 1899 (Dz. u. kr. Nr. 81), mogą 
ubiegać się tylko kanonicznie ordynowani świec­
cy lub zakonni kapłani, a posad tych nie mo­
żna zajmować równocześnie z posadą dusz­
pasterską.

2. Na posadę nauczyciela starszego 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej z wykłado­
wym językiem polskim w Komarnie.

3. Na dwie posady nauczycieli starszych 
i na jedną posadę nauczyciela młodszego 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej z wykładowym 
językiem polskim w Rudkach.

Kompetenci na posady nauczycieli star­
szych, posiadający egzamin wydziałowy, szcze­
gólniej z grupy I. będą mieli pierwszeństwo.

Na posady z poborami IV. klasy płac:
4. Na posadę starszego nauczyciela 3- 

klasowej szkoły ludowej mieszanej, połączonej 
z dopełniającym kursem rolniczym w Chło­
pach. Wykładowy język polski.

Kompetenci o posady ad 2), 3), 4), win­
ni wykazać się także uzdolnieniem do udziela­
nia nauki języka niemieckiego.

5. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w 1-klasowych-szkołach ludowych mie­
szanych z wykładowym językiem] ruskim w 
Chiszewicach, Chłopczycach, Hołodówce, Ku- 
pnowicach Starych, Powerchowie, Wańkowi 
each i w Zagórzu (wykładowy język polski).

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni ro­
dziną mogą przy nominacyi na posady ad 4) 
i 5) otrzymać wyższy stopień płacy.

6. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych 2-klasowych szkół ludowych miesza­
nych z wykładowym językiem ruskim w 
Czajkowicach, tudzież z wykładowym języ­
kiem polskim w Podhajczykach, Rumnie i w 
Tuligłowach.

Na posady ad 2), 3), 4), 5), 6) konie 
czne jest uzdolnienie do udzielania drugiego 
języka krajowego jako przedmiotu obowią­
zkowego.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane prośby za 
pośrednictwem swych przełożonych władz 
szkolnych do podpisanej c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w terminie najdalej do dnia 15. ma­
ja 1901.

W  braku kompetentów z patentem na­
uczycielskim mogą być posady w Chiszewi­
cach, Chłopczycach, Powerchowie, Wańkowi- 
cach, Podhajczykach i w Rudkach bezzwło­
cznie nadane na razie tymczasowo kandyda­
tom, posiadającym przynajmniej świadectwo 
dojrzałości.

W  Rudkach, dnia 6. marca 1901.

L. 384.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza e. k. Rada szkolna okrę­
gowa w Turce konkurs:

I. Na posadę rzym. kat. katechety w
5-klasowej szkole mieszanej w Turce z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii także we 
wszystkich szkołach ludowych do rzym. kat. 
parafii w Turce należących z poborami III 
klasy płac z uwzględnieniem postanowienia §.
4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 
Dz. ust. kraj.

O posadę tę mogą się ubiegać tylko ka­
nonicznie! ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni, którym obok czynności katechety 
nie wolno sprawować parafialnych funkcyj 
duchownych.

II. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) w 1-klasowych szkołach ludowych z po­
borami IV. klasy płac, z językiem wykła­
dowym ruskim: w Boryni, llniku, Jasienicy 
zamkowej, Jabłonce wyżnej, Krasnem, Łomnie, 
Michniowcu, Łosińcu, Moehnątem, Rozłuczu, 
Wołczem, Wysocku wyżnem, Żukotynie.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi otrzymać wyż­
szy stopień płacy.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni należycie udokumentowane podania wnosić 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Turce naj­
później do dnia 15. maja 1901.

W Turce, dnia 9. marca 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 2/1 (10) [3055 1—3]

Piotra Rzechorzeka z Przemyśla uznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jana 
Dubaka recte Szustakowskiego murarza w 
Przemyślu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 31. marca 1901.

L. cz. P. 223/00 (3) [3061 1 - 3 ]
Franciszka \Volak z Woliny uznana u- 

mysłowo niedołężną zaś Marcin Wolak z Wo­
liny uznany marnotrawcą, kuratorem tychże 
ustanowiono Leona Pająka z Zarzecza.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, 25. lipca 1900.

L. cz. P 24/01 (1) [3076 1 -  3]
Mateusz Pindera ze Słobódki jan. został 

uznany umysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Mateusza Gumiennego z Mo­
gielnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 13. marca 1901.

L, cz. L. 6/00 (1) [3086 1— 3]
Franciszka Hyrkla z Lanckorony uzna­

no marnotrawcą i kuratorem dlań Józefa Zbo­
rowskiego ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 13. lutego 1901.

L. cz. L. 8/00 (8) [3026 1 -  3]
O b w i e s z c z e n i e .

A ndnj Zmendak, syn Hryćka z Lubke- 
wiec oddany pod kuratelę z powodu marno­
trawstwa. Kuratorem jest Dmytro Borezuk 
Matija gospodarz, z Lubkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, 17. listopada 1900.'

L. cz. P. 20/01 (8) [3025 1— 3]
Marya Szykitrzyniec z Rypnego uznana 

za umysłowo chorą, a kuratorem jej Wasyl 
Szykierzyniec z Rypnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozniatów, dnia 2. marca 1901.

L. cz. P. V. 127/1 (4) [3009 1 - 3 ]
Ferdynand Gefri z Mariańiif uznany 

marnotrawnym, jego kuratorem Rudolf Mul­
ler tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 18. marca 1901.

L. cz. P. 57/1 (3) [3057]
Marcin Włodarz rolnik w Łapczycy u- 

znany za marnotrawcę pozostaje pod kuratelą 
Kaspra Dębosza w Łapczycy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 9. marca 1901.

L. cz. P. 30/1 (3) [3081]
Jana Dziełckiego syna Antoniego z Dzia­

łu uznano marnotrawnym, a kuratorem jego 
zamianowano Sebastyana Dzialę z Działu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 27. marca 1901.
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L. cz. L. 3/00 (4) [8078]

Iwan Majkowicz z Rzepedzi obecnie w 
Capley w Ameryce północnej przebywający 
uznany za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiony Paweł Brianka 
z Rzepedzi.

0. k. Sąd powiatowy.
Bokowsko, dnia 17. marca 1901.

Wyroki prasowe.
3't. 88. [2975]

©a? f. f. £anbe?= al? jgrejjjgeridjt tn 
©raj fjat mit bem Erfenntnijje doju 4. Slpril 
1901, 5)3r. IV. 19/1, bie SBeiterberfireitung be? 
©cfjfufjfajse? ber nid/t periobifcfjcn tit£)ogxap£)ter= 
ten ©rudfdjrift: „©ebenffdjrift. Etn frete? SBort 
in ernfter 3eit. SICcn, betten e? nefjegefjen tann 
ober jod, genribmet son Sjofepf) gerf, altcatljo* 
fifdjent SStcar in ©raj", ©ruc! 51. i^appermann 
in ©raj, SSerlag ber Drt§grnppe ©raj be? SSerci= 
ne» ber Slftfatfjofifcn in Dfterreid), beginnenb 
„5ide 5(rbeit gibt bem einent 3iefe" enbigenb 
„tuenn e? nur gefdjiefjt" nad) §. 302 ©t. ©. 
oerboten.

®a? f. f. £anbe?* af? ^re^geric^t in 
Klagenfurt Ijat mit bem Erfenntnijje oom 5. 
Slpril 1901, 5)3r. VI. 8/1, bie SBeiterberbreitung 
ber uidjt periobijdjen, itt Śeipjig bei Karl SCKinbc 
erfdjieneueu © rudjdirijt: „EntfjitHungen iiber 
ba? ©reiben ber ©efjeunpofijei itt iDfterreid)" 
oon Karl SBacf) il)rent ganjeu Umfange nad) 
§. 300 ©t. ©. oerboten.

®a? f. f. Sanbe?* af? ^3re^gericf)t in 
©rieft l)at mit bem Erfenntnijje oom 6. Slpril 
1901, 5)3r. IX. 39/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
dłitnuner 10 ber 3 edfd)rift: „La Tribuna Illu- 
strata della Domenica" Oom 10. SDZtirj 1901 
nad) §. 64 @t. ©. oerboten.

©a? f. f. Sanbe?* uf? jprefjgeridjt in 
$un?brucf fjat mit bem Erfcnntuiffc oom 6. 
Slpril 1901, ij$r. V. 46/1, bie SBeiteroerbreitnng 
ber Stummer 19 ber 3«tjcf)rift: „ipfeile au? ber 
©bernburg" oom 5. iOftermonb 1901 megen be? 
Slrtifef? :• „©eutfdje? ®lauben§tl)um" oon ,,©ie 
S3aterjd)aft ©otie?" bi? „S3offe? treu erljafteu", 
oon ,,©cin Sngrtmm gegett romifd)en" bi? „©ot* 
te? bemddjtiget" nttb ooit „bie Erfemttni? auf* 
gegaugen" gi? „3;rre filljreJ; megen be? Slrti* 
fe l? : „jftom" oon „STont mad)t burd) oiele 
jeiner" big „£)inter un§ fjaben"; toegen be? Sir* 
tifef?: „©er giirft* S3ijd)of oon Srijjen iiber 
bie brajtfianifdje ©eiftfidjfeit" oon „ba? finb 
bie SBliitljen" big „Stammoolfern"; toegen be? 
Slrtifel?: „©er ©eitfel" oon ,,©cr ©eufel jpielt 
bauf" bi? „fteiligen Ijalten"; toegen be? Slrti* 
felg: „®er Seidjtgrojdjen" oou „Kommt itutt 
eitt feljr jd)toer" big „tnie eitt Engel"; toegen 
beg SlrtiCelg: „jfteformation', oon „S? eutmi* 
delte jid) ba?" big „jodte balb anber? fommen" 
ttnb oon „Er bat bie unubertoinblid) gel)altene" 
big „Srbfeinb Srom" ttad) §§. 122 lit. b ttnb 
303 ©t. ©. oerboten.

©a? f. 1. Krei?= al? jprejjgeridjt in 
33rii;ę Ijat mit bem Erfeuntnifje Oom 6. Slpril 
1901, jjjr. 34 1, bie SBeiterOerbreituug ber gfitg* 
ftfjrift: „dtbrn unb bie SBibel" („jRont Oerbietet 
bem SSolfe" big „unb jutu Ermngcfium!!") 
SSraitu’? SSerlag, Seipjig, © rud oon Stppert & 
Eo., Olaumburg a. ©., toegen beg ganjeu Sn* 
Ijalteg ttad) §§. 302 unb 303 ©t. ©. oerboten.

©a? f. f. Krei?= af? jprefjgeridjt in 
83ru;r l)at mit bem Erfcnutmfje oom 6. Slpril 
1901, sjjr. 35/1, bie SCBeiteroerbreitung ber 97r. 
14 ber 3 eitjĄ rift: „Lounske Hlasy" oom 6. 
Slpril 1901 toegen be? Slrtifef?: „Vojin Zilak 
mrtev“ nad) §. 300 ©t. ©. SIrt. VI. be? ©e* 
fetje? oom 17. ©ecember 1862, jft. ©. 331. Olr. 
8 ex 1863, oerboten.-

©a? f. f. Krei?* al? tpre^gerid)t in 
Sicitt ^at mit bem ©rtenntniffe oom 6. Slpril 
1901, ipr. "V III. 13/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber dimnmer 27 ber 3eitfd)rift: „©eutfe^e 97a^= 
riebten" oom 4. Slpril 1901 toegen beg Slrtifelg: 
„Kauoncn unb ©djulen" naĄ §. 65 lit. a ©t. 
©. oerboten.

©a? t. t  Krei?* al? jJSrejjgeridjt in 
Kbniggra^ l)at mit bem Erfenntnijje oom 6. 
Slpril 1901, jpr. IV. 20/2, bie SBetteroerbrei* 
tung ber Olummet 14 ber 3eitjd)rift: „Obuova“ 
oom 5. Slpril 1901 toegen ber Slrtifel: „Po- 
zoruhodua slova“ unb „Nemecky korunni 
princ“ nad) §. 63 ©t. ©. oerboten.

©a? f. f. Krei?* al? jJJrejjjgeridjt in 
^abor ^at mit bem 33efd)lujfe oom 6. Slpril 
1901 $ r .  2/1, bie 33ejd)lagnaf)me ber SRummer 
14 oer 3citjd)rift: „©abor" oom 3. Slpril 1901 
toegen be? Snjcrate? ber fieilanftalt „Spiro* 
©pero" nad) §. 24 5)3. ©. beftdtigt.

©a? t  t  Krei?* al? jpre^geric^t in 
Seitmerit) ^at mit bem ©rfenntnifjc oom
6. Slpril 1901, 5)5r. 31/1, bie SCBeiteroerbrei* 
tung ber im SBerlage oon Karl 33raun in Seip* 
jig erjd)ienenen, bei Sippert & Eo. in Slaum* 
burg a. ©. gebrudten glitgjiĄrift: „SBie 33ob* 
men toieber !atl)olijĄ tourbe" nac^ §. 302 ©t. 
®. oerboten.

®a? t. f. Krei?* al? tpre^geric^t tn 
Seitmeri^ Ijat mit bem Erfenntnijje oom 6. 
Slpril 1901, 5|3r. 33/1, bie SCBeiteroerbreitung 
ber dtummer 27 ber 3 ê fĉ rift: „Seitmeri^er 
SSoiĄenblat" oom 3. Slpril 1901 toegett be? 
Slrtifelg: „Slttfrage att ben ©tabtratf) ber ©e* 
meinbe Seitmeri^" nad) §§. 300 unb 302 ©t. 
®. oerboten.

©a? f. f. Krei?= al? 5]3re^gerid)t in 
Steutitjdjeiu f)at mit bem Ertenntuijje oom 6. 
Slpril 1901, 5J3r. 121, bie SCBeiteroerbreitung 
ber Slummcr 27 ber 3 ê ) l' ^ : „Ostravsky 
Obzor" oom 3. Slpril 1901 toegett be? SIrtilel?: 
„Zidovsky zivel na Ostravsku“ uacĄ §. 302 
©t. ©. oerboten.

®a? f. !. Krei?* al? tprejjgeridjt in 
Oleutitjdtein l)at nut bem ©rfeuntnijfe oom 7. 
Slpril 1901, 5pr. 13/1, bie SCBeiteroerbreitung 
ber 9h\ 14 ber 3 eit)d)t*ift: „Moravsko slezsky 
duch casu“ oont 4. Slpril 1901 toegen be? Seit* 
artifel?: „Vojsko a lidu itt bett ©teden OOtt 
„Nodavno rakousky" bi? „sebevrazd ciyilistu" 
unb oon „Oo se stanę" bi? „musely" nad) §. 
302 ©t. ©. unb Slrt. IV. be? ©eje^c? Oom 
17. ©ecember 18t>2, Ift. @. 331. dlr. 8 ex 
1863, oerboten.

©a? f. f. Sanbe?* al? 5)Jre^gerid)t in 
Ejernotoih! Ijat mit bem Erfeuntnifje oom 5. 
Slpril 1901, s]3r. I. 13/1, bie SCBeiteroerbreitung 
ber dlttmmer 1129 ber 3 eitfdjiuft: „SSufotoi* 
ttaer ipojt" oom 2. Slpril 1901 toegen be? mit 
„§anb toeg oon ben jftic^tern" itbejdtriebenen 
Śeitartdel? in ber ©telle oou „ber S3ejirf?l)aupt* 
mann in ber SSufotoina" bi? „nid)t Oerlefet toer* 
ben barf", battit Oon „Slber toie ba?" bi? „er* 
j^iittert toerbe" nad) §. 300 ©t. ©. oerboten.

©a? 1. f. Krei?* al? tprefjgeridjt in 
SRagufa l)at mit bem Erfeuntnifje Oont 2. Slpril 
190), tpr. 3/1, bie SCBeiteroerbreitung ber Słunu 
mer 13 ber śeitfdjrift: „Crvena Hrvatska“ oom 
31. SRiirj 1901 toegen be? Slrtifel? : „Vrgorska 
afera" ttad) Slrt. VII. be? ©efeije? oom 17. 
©ecember J 862, 31. ©. 331. dtr. 8 ex 1863, 
oerboten.

31. 84. [3004]
©a? f. f. Sanbe?* al? ipre^geri^t in 

Sittj l)at mit bem Erfeuntnifje oom 7. Slpril 
1901, 5pr. 26/1, bie SCBeiteroerbreitung ber 9łr. 
7 ber 3 t'u jd)rijt: „Katljolifdje Slrbeiter*3eitung" 
oom 5. Slpril 1901 toegett ber ©tede oon 
„E? ift ja gcnttg" bi? „Śutt)ertl)um? im 1Rei= 
nett!" be? Slrtifel?: „Slujflćirungeit oor!“ naci) 
§. 303 ©t. ©. oerboten.

©a? f. f. Sanbc?* al? jprefjgeridjt in 
Sinj l)at mit bem Erfenntnijje oom 7. Slpril 
1 9 0 1 ,5Pr. 27/1, bie SBeiteroerbceituug ber dittm* 
mer 14 ber 3eitfd)rift: „Sinjer gtiegenbe 931atter" 
Oont 7. Slpril 1901 toegen be? Slrtifel?: „Sier, 
bie mir eitt „lopale?" Dfterrlamtndjen ait?gebrii= 
tet" iu ben ©teden oon „Sm adgemetucn" bi? 
„©^renbeid)te"; Oon „Sinen benfenben" bi? 
„§abett tooden"; _oon „Suft attf bie" bi? „ge* 
meittt geloejett jein" unb toegen be? ©ebidjte? 
oon „Eitt SJla^ntoort" bi? „n i^ t bie ©d)ulb" 
nad) §. 303 ©t. ©. oerboten.

®a? f. f. Sanbe?- al? jprefjgeridjt in 
tprag l)at mit bem Erfenntnijje oom 9. Slpril 
1901, 5pr. 106/1, bie SCBeiteroerbreitung ber 31r. 
14 ber Beitjdjrift: „Zar“ oom 4. Slpril 1901 
toegett ber Slrtifel: „Z neuziyani kazatelny", 
„Dostał pouceni" nad) §. 305 ©t. ©. unb 
„Komedie" nad) §§. 302 unb 303 ©t. ©. 
oerboten.

©a? f. f. Saube?* al? tprefjgeridjt in 
SBrag fjat mit bent Erfenntnijje oom 9. Slpril 
1901, tpr. 104/1, bie SCBeiteroerbreitung ber 91r. 
1 (6) ber nStudentsky Zbornik",
Rocnik IV., v dubnu 1901 megen be? Slrtifel?: 
„Prye s theologickou fakultou" nad) §. 302 
©t. ®. oerboten.

®a? f. f. Sattbe?* al? Sprefjgeridjt in 
SPrag ^at mit bem Erfenntnijje oom 9. Slpril 
1901, tpr. 103/1, bie SCBeiteroerbreitung ber 
9łt. 17 ber 3 eitfd)riftt *Sipy“ oom 6. Slpril 
1901, rejp. beren SSeilage: II. insertni" pri- 
loha Sipu k cislu 17 megen ber Sdujtration 
„Na bodscich se spatno s td i“ famntt ©ejt 
bi? jtt bett SCBorten „noyych kasarrach" naĄ 
§§. 491 nttb 493 ©t. ©. oerboten.

©a? f. f. Sattbe?* al? jprefjgeridjt in
tprag l)at mit bem Erfenntnijje oom 9. Slpril 
1901, S]?r. 105/1, bie SCBeiteroerbreitung ber 31r. 
33 ber 3 eitjd)rift: „Lidovy List" oom 5. Slpril
1901 megen be? Slrtifel?: „ H y d ra ................. "
nad) §. 300 ©t. ©. unb Slrtifel IV. be? ®e*
jetje? oom 17. ©ecember 1862, 3L ©. SI.
3tr. 8 ex 1863, oerboten.

©a? f. f. Krei?geridjt iu Seitnteri^ ^at 
mit bent Erfenntnijje oont 9. .Slpril 1901, 5pr. 
34/1, bie SCBeiteroerbreitung ber im SSerlage oon 
Karl SSrartu iu Seipjig erjdjieuencn glngjdjrijten: 
„2o? Oon 3Iont“, @ebid)t oon 5p. Srauttlid), 
nad) §. 302 ©t. ©. unb „£o? oon fRont!" 
acjeidjnet „Ein bbbtnijder Katbolif" nacfj §§. 
302 unb 303 ©t. ©. oerboteu.

©a? f. f. Krei?* al? ipre^geriiĄt in 
Seitmcrij) l)at mit bem Erfenntnijje oom 9. 
Slpril 1901,5pr. 35,1, bie SCBeiteroerbreitung ber 
Stumnter 28 ber 3 edjd)rijt: „©eutfdje ®olf?* 
madjt" oom 6. Slpril 1.901 megen be? Slrtifel?: 
„©eutfdje, fjabt Sld)t!"  nad) §. 302 ©t. ©. 
oerboteu.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. U. IV. 453/01 (3) [2877 3 - 3 ]

W depozycie c. k. sądu powiatowego w 
Kołomyi znachodzi się dwukowortowy, złoty, 
damski zegarek z monogramem, odebrany od 
notorycznego złodzieja.

W przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu wiuien właściciel zgłosić się w tutej­
szym sądzie i po wykazaniu prawa własności 
zostanie mu zegarek wydanym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 3. kwietnia 1901.

L. cz. T. 25/1 (2) [2977 3 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział Vi. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Agaty Li- 
szkowej zamężnej Toporek postępowanie ce­
lem umorzenia rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności miasta Krako­
wa Nr. 175042 na imię Agaty z Liszków 
Toporek wystawionej, w dniu 1. stycznia 
1901 na kwotę 637 K 12 h. w. a. opiewają 
cej, zawiadamia każdego, komu na tom zale­
żeć może, że powyż wzmiankowana książe­
czka wkładkowa po upływie 6 miesięcy licząc- 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej na ponowne żądanie proszą 
cej z-: umorzoną uznaną zostanie, jeśli w 
przeciągu tego czasu nikt żadnych praw do 
tej książeczki w lut. sądzie nie zgłosi.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29. marca 1901.

L. ez. T. 21/1 (2) [2891 3 -3]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie, zarządzając na prośbę Jakóba 
Morawy postępowanie, celem umorzenia rze­
komo zaginionej książeczki, wkładkowej Sto­
warzyszenia pożyczkowego i oszczędności „Wza­
jemna Pomoc w Podgórzu Nr. 5360 na imię 
Jakóba Morawy, początkowo Da 25 zł. opie­
wającej obecnie 'według salda z dnia 1. sty­
cznia 1901 kwoią 72 koron 33 hal. wartają- 
eej zawiadamia się każdego, komu na tem 
zależeć może że powyż-j opisana książeczka 
wkładkowa po upływie 6 miesięcy licząc od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, na ponowne żądanie proszącego 
za umorzoną uznaną zostanie jeśli w przecią­
gu tego czasu nikt żadnych praw do tej ksią- 
żaczki wkładkowej nie zgłosi w tut. sądzie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia i6 . marca 1901.

L. cz. C. 7.3/1 (1) [3016 2 —3]
Przeciw Maryi Rudy zam. Heli, Ma<anee 

i Mykiecie Rudy, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Janowie przez Breindlę 
Zohn, kupeowę w Janowie pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu dla sumy 60 zł. m. k. 
ze stanu biernego ciała hipotecznego whl. 
230 i 231 gm. kat. Janów objętego z pa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. maja 
1901 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Maryi Rudy, 
zam. Heli, Małanki i Mykiety Rudy, ustana­
wia się p. dr. Abrahama Wiesenberga, c. k. 
notaryusza w Janowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 5. kwietnia 1901.

L. cz. T. 17/1 (2) [2892 3 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

wi Krakowie zarządzając na prośbę Zenona 
Borkowskiego postępowanie, celem umorzenia 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej, 
wydanej przez Spółkową kasę Oszczędności i 
i pożyczek w Czernichowie Nr. 292 opiewa­

jącej, w dniu 1. stycznia 1900 na kwotę 619 
koron 28 hal., zawiadamia każdego, komu 
na t-'m zależyó może, że powyżej wspomniana 
książeczka, po upływie 6 miesięcy licząc od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej na ponowne żądanie proszącego, 
za umorzoną uznaną zostanie, jeśli w prze­
ciągu tego czasu nikt żadnych praw w tut. 
sądzie do tej książeczki nie zgłosi.

O k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 26. marca 1901.

L. cz. C IV. 59/1 (i) [3068]
Przeciw Piotrowi Wojtowiczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Strzyżowie 
przez Mikołaja Lewczaka z Blizianki pozew
0 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 30. kwietnia 1901 9 godz. 
rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw nieobecnego po­
zwanego, ustanawia się p. Józefa Oredeckiego 
w Bliziance kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 9. kwietnia 1901.

L. cz. C. II. 50/1 (1) [3084]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Salamonowi W erner, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
tut. sądu przez firmę handlową „Bracia Ochs" 
o 603 kor. 2 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. kwietnia 1901 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Saitmona Wernera, ustana­
wia się p. adw. dr. Emila Frieda w Kozowej 
kuritorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Wernera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kczowa, dnia 23. marca 1901.

L. cz. C. 102/1 (1) [3077]
Przeciw Petrowi Ohwaściakowi z Tu- 

rzr.ńska, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez Fedora Ohwaściaka pozew
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 26. kwietnia 1901 o 9 rano, 
w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Potrą Ohwaścia­
ka, ustanawia się p. Jana Wackermana w Bu- 
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Ohwaściaka w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 3. kwietnia 1901.

L  cz. 0. 101/1 (1) [3079]
Przeciw Wasylowi Chwaściakowi z Tu- 

rzanska, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Bukowsku pizez Michała Ohwaściaka 
pozew o 400 kor.

Na po łstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26. kwietnia 1901 o 9 rano, 
w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia piaw Wasyla Chwa- 
ściaka, ustanawia się p. Jana Wackermana 
w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
syla Ohwaściaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 3. kwietnia 1901.

L. cz. Cb. I. 462/1 (1) _ [3058]
Przeciw nieznanej z życia i miejsca 

pobytu Maryi Gibes, wniosła do tutejszego 
sądu Katarzyna Gibała, imieniem małoletnich 
Wiktoryi, Maryanny, Franciszka, Audrzeja 
i Jana Gibałów w Bakowc-ach pod dniem 13. 
marca 1901, pozew o zeznanie dokumentu 
zdolnego na zaintabulowanie małoletnich za 
właścicieli 1/4 części realności whl. 162 wr 
Bakowcach, na skutek którego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
kwietnia 1901 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw kurandki, usta­
nawia się kuratorem a ’w. dr. Rosenthala 
w Bóbrce na tak długo, dopóki ona osobiście 
się w tutejszym sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, dnia 13. marca 1901.
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L. cz. 0. I. 50/1 (1) [3088]

Przeciw Jakćbowi Dril, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowemsiole przez 
Iwana Driia pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 2. maja 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Drila, 
ustanawia się p. Jaśka Młynko w Klebanówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Drila 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 10. kwietnia 1901.

I ,  cz. C. II. 89/1 (2) [3087]
Przeciw Ludwikowi Schaupe, którtgo 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rossowie 
przez Stanisława Biskupskiego i tow. pozew 
o własność realności wyk. hip. 1. 458 ks. gr. 
gm. Rossów miasto.

Na podstawie pozwu z 2. kwietnia 1901 
wyznaczono audyencyę na 18. maja 1901.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Ludwika Szau- 
pego, ustanawia się p. dr Wilkowskiego w 
Rossowie kuratorem.

Tenże kurator będzie zastępywał tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopoki on w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rossów, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. C. I. 36/1 (2) [3019]
Przeciw nieobecnemu Abrahamowi Hun' 

dert, przedtem w Obertynie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Obertynie przez Wasyla Rurysza Fedia rol- 
mkB z Harasymowa, pozew o uznanie długu 
308 koron za umorzony i wykreślenie tako­
wego.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 15. maja 1901 
o 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Mojżesza Hunderta w Obertynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 31. marca 1901.

L. cz. Firm. 441 poj. III. 110 [2947]
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Adam Hauser 
przedtem Mikołaj Ludwig" została dnia 15. 
marca 1901 wpisaną do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych, i że przytem uwido­
czniono. że główną siedzibą firmy jest Lwów, 
że właścicielem firmy jest Adam Hauser, 
który firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod brzmieniem firmy wyciśniętem stam- 
pilią położy swój własnoręczny podpis, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
handel towarów drobiazgowych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV)

Lwów, dnia 26. marca 1901.

L. cz. C. IL 209/1 (2) [3075]
Przeciw nieobecnej Justynie Rusieckiej 

z Rujdanowa, wniósł Michał Rusiecki skargę 
o ustalenie, że przysługuje mu prawo do V7 
części spadku po Jakóbie Rusieckim.

Ustna rozprawa odbędzie się 26. kwie­
tnia 1901 godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem dr. Meczengel będzie ją zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczaez, 10. kwietnia 1901.

L. cz. C. 34/1 (1) [3080]
Przeciw nieobecnym Józefowi i Rune- 

gundzie Mrużkom t Czarnego Dunajca, wnio­
sła Runegunda z Riptów Pieezorowska z Czar­
nego Dunajca pozew o 400 kor. z pn,

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 25. kwietnia 1901 o godzinie 9 rano, 
w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator adwokat dr. Mieczysław Mas- 
satsch z Czarnego Dunajca będzie ich zastę­
pywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 15. marca 1901.

Towarzystwo zaliczkowe urzędników i sług galicyjskich dróg 
żelaznych we Lwowie,

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

£j
PYl

U.

Doniesienia prywatne,

P o te e a m y
nastepujace wydawnictwa księgarni

f i l i
Bibliotekę powszechną

zaw ierającą dzieła klasyczne, popularne i naukowe, 
utwory dramatyczne, poezye, powieści, nowele, opo­
wiadania, humoreski, podręczniki do nauki języków, 

tłómaczenia klasyków greckich i łacińskich itd. 
Każdy pojedynczy numer tylko 24 hal. (12 centów) 

K ażdy,tom ik można osohno nahyć.
Świeżo opuściły p ra sę :

N r. 321—323. S c h i l l e r ,  Zbójcy, dramat w -5-eiu 
aktach. W ydanie nowe na podstawie prze- 
k łsdu M ichała Budzyńskiego, 72 hal.

Nr. 324—326. G r a b o w s k i ,  Brzydka dziewczyna 
powieść, 72 hal.

Nr. 327. S ł o w a c k i ,  Mindowe, Król litewski, 
Obraz historyczny w 5 aktach, 24 hal.

Nr. 328. H e r z 1, Przed pogonią (der F liiehtling) 
komedya w 1 akcie, przełożył R. K. 24 hal. 

N r.'329—332. R o j a n ,  Piękny Leoś, Powieść 96 h. 
Dalsze tomiki w druku.

Biblioteczkę
dla dzieci i młodzieży ku rozrywce 

i nauce
w pięknych kolorowanych okładkach. Dotychczas 

wyszło 31 tomików po 40, 50, 80 hal. i po 1 kor.

Bibliotekę klasyków
rzymskich i greckich

na wzór niemieckiego wydawnictwa Fronnda. 
Tłómaczenia zastosowane do użytku młodzieży szkol­
nej , zawierają wyjaśnienie słów i zwrotów i część 
gram atyczną. Dotychczas wyszło przeszło 50 zeszy­
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 hal, pod opaską o 

3 hal, więcej.
Ratalogi na żądanie darmo i opłatnie. 

Skład głów ny i ekspedyeya nakładów  
W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu 

Hausmana 1. 9.

Miejsce rezerwowane dla

YOST
maszyny do pisania.

a

N o w o ś c i
Rok założenia 1 8 7 8 .

w wielkim wyborze na podarunki otrzy­
mał i poleca po cenach umiarkowanych

Magazyn specyalno galanteryjny
pod firm ą: „ A u  b o n  m a p e h e ”

Kósmarky & Illós następca

W Ł A D Y S Ł A W  C IE C I D U L S K I
we Lwowie, róg pi. Maryackisga i ul Teatralnej 2 (dom kapitulny)
Znakom ite brzytwy do golenia, scyzoryki, noże ze stali 

szwedzkiej do krajania chleba i użytku w kuchni.
Cenniki ilustrow ane na żądanie bezpłatnie.

O g l o s a s e n i e *

Dwudzieste siódme

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników 

i sług galicyjskich dróg żelaznych
odbędzie się

we Lwowie dnia 30 kwietnia 1901
o godz. 5 po południu w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państw, 
ul, Krasickich 1. 5, drugie piętro na lewo, sala konferencyjna, 

drzwi nr. 203.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Eady nadzorczej za rok 1900.
%. Sprawozdanie Dyrekcyi ?a rok 1900.
8. Sprawozdanie komisji lustracyjnej za r. 1900 i wniosek tejże.
4. Wniosek rozdziału zysku czystego za rok 1900.
5. Wniosek członka Towarzystwa p. Juliusza Urbańskiego i towarzyszy 

o zmianę §. 48 statutu.
6. Wybór uzupełniający dwóch członków Rady nadzorczej.
7. Wybór komisji kontrolującej,
8. "Wybór kasjera.
9. Wybór kontrolera.

10. Wybór zastępcy kontrolera.
11. Wybór zastępcy kasyera.
12. Wnioski członków.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1901.
Rada nadzorcza.

OKO PROROKA znakomita powieśó
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycji Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  I l a i i s m a k a  9 .  Cena 50 et., z przesyłką 60 ct.

L  i j e
Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionare 

der k. k. priv. Lemberg-Czer.nowitz-Jassy Einsenbahn-Gresellsebaft zu 
der am

Dienstag, den 30. April 1901,
um 10 Uhr yormittags, im Saale des Ingenieur- und Arehitekten- 
Yereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfmdenden

4 5  (ordentlichen)

ueneral-Versammlung
einzuladen.

(iegeasłaude der Verhandlimg sind:
1. Bericht des Yerwaltungsrathes iiber die Greschaftsfuhrung im 

Jalire 1900.
2. Bericht des Revisions-Ausschusses iiber den Rechnungsab- 

soklus pro 1900.
3. Antrag des Yerwaltungsrathes iiber die Yerwendung des 

Reinertragnilses.
4. Statutenanderung.
5. Wahl des Reyisions-Ausschusses.
6. Erneuerung des Yerwaltungsrathes.
Jene Herren Actionare, welche der General-Versammlug beiwohnen oder 

ibr Stimmreeht nach Massgabe der Statuten ansńben wollen, liaben ilire 
A e tie n  bis iuelusive 21. April 1901 in Wieu bei der k. k. priviligirten 
ósterreichisehen Landerbank, in Prag bei der Filiale dieser Bank, in Graz 
bei der Wechselstube der Steiermarkischen Escomptebank und der Firma E. 
C. Mayer & Co., in Lemberg bei der galizischen Actien-Hypothekenbank, 
in Krakau, Czerno witz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in 
Berlin bei der Berliner Handelgrsellschaft, der Deutschen Bank oder der Na- 
tionalbank fńr Deutschland, in Franfurt a. M. bei der Deutschen Yereinsbank 
in Stuttgart bei der Wirttembergischen Yereinsbank, in Paris bei der Banque 
Imp. Roy. Privilegiee des Pays Autrichiens Succursale de Paris, in London 
bei der Anglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender Oonsignationen 
(vozu Blanauette bei den genannten Oassen unentgeltlich verabfolgt werden) 
zu erlegen und erhalten mit der Ernpfangsbestatigung hieriiber die Legitima- 
tionskarte zu Generai-Yersammlung.

Im Yertretungsfalłe mussen die auf der Ruckseite der Legitimationskarten 
yorgedruckten Yollmachten eingehandig unterfertigt werden.

WIEŃ, am 1. April 1901.
Der Yerwaltungsrath.

N aehruek w ird n ieht honorirt.
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Po cenach redakcyjnych
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników, czasopism fachowych, 
miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych. 
Zamówienia na klisze i  rysunki 
do o g ło szeń , prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

M o w e r y  najlepszej jakości, z gwa- 
J U k  raneyą 31etnią. Sprzedaż także na 

raty z 10 pre. podwyżką W ymia a
  nżywauyeh na nowe. Części składowe

rowerów. W arstat mechaniczny. N a żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak  i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S . W a g n e r ,  Lwów 
ul. Wałowa. 31 ("róg Podwala).

Q q i powiatowy w Podbnżu poszukuje 
! dyetarynsza wprawnego od 20 jo 

kw ietnia 1901 za wynagrodzeniem  2 K 
dziennie. Zgłoszenia pisemne do Na 
czelnlctwa.

Darowują d e s ła n ie m  !
cennik za na- 

25 hal. na porto, 
o specjalnościach h ig ien iczn y ch  roz­
syłka franko przez H. S ch m id fs Yerlag 13 
Berlin W. 30.

Bp

Spółka konsnmeyjna urzędni­
ków we Lwowie, poszukuje 
na kierownika handlowego  
rutynowanego korzennika. — 
Oferty przyjmuje Dyrekcya 

przy ul. Hetmańskiej 1. 4.

mają do sprzedania kilkana­
ście tysięcy róż wysokopien­
nych po bardzo przystępnych 

cenach. Poczta w  mu j ścu.

Meble frięte
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

'nowo zakuci one.

P r a c o w n i a

sukien damskich
i

nauki kroju francuskiego
Maryi Chomicklej

u l .  B a t o r e g o  3 2 ,  Ł  p .

Adwokat dr. Fedak
przeniósł swoją kancelaryę

n a  u l i c ę  S y k s t u s k ^  1. 4 8 .

Jako moją specyalnbsc od 
lat 38 polecam ^ a k sp f i te  

Ł y r tb y  f^Ź3'»TiśCiS % fa­
bryki angielskiej Geo. Ri- 
des z Son. Hrtiekełsa w St - 
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża stclowa i de­
serowe. Kucheaift© elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie ■ d zł. 2 do 8, Hen- 
eke lsa  i Arbenza. Maszynki 
do s trz y ż e n ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n ton i Hstlski
ł i .a ,x j .< l© l ż e l a z n y  

L w ó w , p la c  M a ry a c  k i  1. 9.

Szkółki
leśno-ogrodowe

Tadsus?a hr. Łubieńskiego
w Zassowie pod Czarną

polecają do kultur wiosennych

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnące trwałe
po oenaoh najniżssyoh.

Katalogi na żądanie opłatnie.

Konkurs.
Przy powiatowej Kasie oszczędno­

ści w Bohorodczanaoh jest do obsadze­
nia z dniem 1 maja b. r. posada urzę­
dnika rachunkowego z następującymi 
poborami:

1. od Kasy oszczędności początko­
wo 800 koron;

2. od. Wydziału powiatowego za 
prowadzenie rachunków 400 koron;

3. od Wydziału powiatowego za 
czynności lustratora gmin unormowane 
dyety i milowe około 500 koron.

Kompetenci mają wnieść podania 
do 25 b. m. do podpisanej Dyrekeyi 
zaopatrzone w następujące dowody:

1. metrykę urodzin, że kandydat 
me przekroczył 40 roku życia;

2. krótkie curriculum vitae;
3. świadectwu z państwowego egza­

minu z rachunkowości;
4. inne dowody uzdolnienia-
Mianowany obowiązany będzie zło­

żyć kauoyę w wysokości rocznej płacy.
Bohorodezany, 10 kwietnia 1801.
Dyrekcya pow. Kasy oszczędności.

Wyszczególnione c. k. medalem państwowym za znakomite wyroby.

Najlepsze fachowe źródło zakopna
zegarów wszelkiego rodzaju, klejnotów, towarów zło 
tych, srebrnych, granatowych i z chińskiego srebra u

F R . M Q R A V U SA
zegarm istrz, jub iler z ukończoną szkołą techniczną w Bieleu, 

B r i i n n ,  U r o » n e r  P i a t ®  8 .
Dobre zegary n ik low e z ł. 3.50, Zegary srebrne z ł. 5.50.

Proszę źadać mój najnowszy ilustrowany cennik.

Chief - Office : 48, Briston-Road, London, SW. [10] I
Na kawałek cukru bierze się w razie potrzeby 20 —4 0 'kropli

A. Thierriego B a lsa m u
z zieloną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wy­
ciśniętą firmą A lleln echt. Baham ten działa nietylko wewnątrz lecz 
i na zewnątrz czyszcząc rany, uspakajając ból i w każdym wypadku 
do użycia. Do nabycia w aptekach. Pocztą franko 12 małych lub 6 
większych flaszek 4 kor. Flaszka na próbę wraz z cennikiem i spisem 
składów we wszystkich krajach na ziemi wysyła po otrzymaniu 1 kor. 
20 hal. aptekarza A. Thierrego fabryka w Pregrada przy Kohitsch- 
Sauerhruim. Unikać naśladowań i zważać na zieloną markę ochronną

Zakonnicy.

Zmiana lokalu.

M A G A Z Y N  M E B L I
F ir sw y  s t o la r s k ie j  z a ło ż o n e j w  r .  1842  

poleca Szanow nej P . T . P ub liczności w łasne  i k ra jow e w yroby

B o l e s ł a w  H a s s e ^ y ń s k i
we Lwowie, ni. Teatralna i. I

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, mebla tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.
Pracownia mebli przy ul. Kaleeza Nr. 16, we własnej realn. 

pod zarządem ojca Antoniego Haszczyńskiego, mistrza stolarstwa
meblowego.

S łs ła d .  * w  TX7"Ied .rx l"u ., V I . ,  eTogfaasse 2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci K. i C. Popow w Moskwie.

C. i  k . nadworni dostaw cy Austro-W ęgier. D ostaw cy dworu cesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892.

G r a u d  w r. 1900,
najwyższe odznaczenie na wysta­

wach powszechnych w Paryżu.

Z ł o t y  m e d a l
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

G r a n d  P r l x
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

C E N N I K .
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 fuut ros. == 410 gram.)

Waga 
paczki w 
funt. ros.

N r 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylonu

Vi 15 20 1 1 . - 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.80 6.70

V. 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 8.80 8.35 2.90 2.60 2.15 8.85

1 /
/ 4 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1 30 1.10 1.70

78 — — — — 1.05 - .9 5 - . 8 5 — .75 —.65 - .5 5 - . 8 5

Przy odbiorze zt 20 karoo, transport i opakowanie bszpłatnia.

N a d z w y c z a j n a  s p e o y a i i i o ś ć .
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych i delikatesów, aptekach i drogueryaeh.

Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. P laszk i na próbę po 70 i 30 liaierzy. 
Premiowane 80 medalam i i krzyżami zasługi.

Josef Archlep &  Gomp., Parowa destylarnia w P r a d z e .
D yrektor: Józef Archlep, e. i k. nadw. dostawca i fabrykant likierów „La Ferm e“.

540

Handel kawy i herbaty cbiiisko-rossyjskiaj
E D M U N D A  S I S D L A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca najlepsze gatunki

K  J L  T H l  Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4b/4 kilogr. w w oreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— ,s ki. —.90
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „ —.96
CeyloD zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Moeea arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . . . . „ 10.75 „ 108

poleca

J E E e i ?
% c i o u  3® & i o w e g o

kilo C o n g o ................................
„ Souehong czarna . . .
„ zbiór majowy . . . .
„ F.ayoow czarna . . . .
„ Mei.angs de Lond. . . .

'Wyslewki herbaciane . .
„ Wysiewia herbaciane naj­

lepsze ..........................   1.60
Onako wanta aie liczy sie. Zamówienia

zł. 1.60 
„ 2.— 
„ 8 . -  
„ 4.— 
» 4 -  
» 1-30

z prowinoyi wysyła się odwrotną pooztą

Eisenbahn Łemberg*-Bełżec (Tomaszów).
¥  • £* Y 7  1 [2920 1—21Lieier imgs - V ergebung

vom 1500 iii3 Brennholz i Seheitern. welche auf eiuer oder mehreren Statio-
nen der eigenen Bahn exclusiwe der Station Lemberg, bis langstens Ende

September d. J. abzuliefern sind.
Die qualitative und quantitative Ueberuahme findet nur auf Stationen der eigenen 

Bahn statt,
Die diesbeztiglieben Offerte, welche auf Grund der bei den k. k. osterr. Staatsbahnen 

gelfenden Bedingnisseu fflr Liefergesi-hafte za stellen sind, haben die Bezeiehnung der 
Holzgattuug und der aufzuliefernden Quantilat zu enthalten und sind franco uud versiegelt, 
mit der Anfschrift „Oflcrt fiir Lieferung v.m Brennholz“ versehen, im Gesellschaftlichen 
Bureau in WUn, I Eiisabetbstiasse Nr. 2 bis langstens 23. April d. J. einzureichen.

Den Oflerteu ist ein Vadium in Baarea oder in zurn Tagescurse berechneten pupillar- 
sicheren Werthcffecten in der Hiiha von 5 ’/n des Lieferungswerthes beizuschliessen.

Die Gesellschaft behalt sich das Recht vor, das ganze von einzelnen Offcrenten an- 
geboteno Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmen oder auch alle eingelaufe- 
neu Offerte abzu veisen.

Wien, April 1901.
Dei? Vei?waltungspath.

(N achdruek wird nioht honorirt).

Z drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


